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'rzegląd Polityczny.
<1 ^ V rTT so'3otę odbędzie się plenarne posiedzenie de- 
i U p S a<?Ji austryackiej. Na porządku dziennym po- 

stawiono: budżet wspólnego ministerstwa finan­
sów, budżet wspólnej najwyższej Izby obrachun­
kowej, budżet ministerstwa spraw zagranicznych 
i zażądane przezeń kredyty dodatkowe, oraz spra­
wozdanie koniisyi o budżecie marynarki.

Z przerwy, jaka nastąpiła w plenarnych posie­
dzeniach delegacyi węgierskiej, korzystają niektó­
rzy deputowani, aby zdać sprawę z czynności 
swych przed swymi wyborcami.

Dzienniki czeskie ogłosiły listę kandydatów na 
deputowanych do Rady państwa w wyborach 
uzupełniających, które się odbędą dnia 12 b. m. 
Kandydatami, przez komitet postawionymi, są: 
Tonńer, Hlavka i Schulz. Młodoczesi zgadzają 
się na ostatnie dwie kandydatury, przeciw Ton- 
nerowi zaś stawiają Gregra, jako kontrkandy­
data. <

Popolo Romano  oświadcza półurzędownie: „Pod­
stawy potrójnego przymierza pomiędzy Austryą, 
W łochami i Niemcami ułożone zostały autenty­
cznie w następujący sposób: W razie uderzenia 
Rosyi na Austryę lub Niemcy, W łochy zachowu­
ją si§ biernie; w razie uderzenia Francyi na 
Niemcy, Austrya pozostaje neutralną, W łochy  
zaś wchodzą w akcyg. W  razie wydania wojny 
jednemu z trzech mocarstw sprzymierzonych przez 
dwa państwa, wszystkie trzy obowiązane są do 
solidarnego wystąpienia".

Zapytany o zdanie znany kapłan starokatolicki 
Dollinger, oświadczył, iż pamięć Lutra uczcić po­
winni Niemcy wszystkich wyznań, ze względu na 
zasługi jego dla języka, literatury, śpiewu i szkol­
nictwa.

Podczas gdy Gatineau przygotowuje swój wnio­
sek o wypędzenie książąt Orleańskich z Prancyi. 
bawią się oni w najlepsze na zamku Chantilly, 
byłej rezydencyi Ludwika XIII, w towarzystwie 
moskiewskich książąt W łodzimierza i Sergiusza i 
licznych swych zwolenników. Jak wiadomo, mał 
ieństwo księcia Sergiusza z córką hr. Paryża zo­
stało postanowione, i to jest powodem wesołych 
zabaw. —  Bale, rauty, polowania następują jedne 
po drugich, tak, iż zdaje się jakoby książęta Or­
leańscy nic nie zważali na grożące im niebezpie­
czeństwo. Ciekawą jest rzeczą, że w. książęta 
moskiewscy, choć złożyli wizytę Grevemu, wię­
kszą zwrócili uwagę na Chantilly, niż na Paryż. 
A le podczas zabaw nie zapominają książęta Or­
leańscy o żywotnych dla siebie sprawach. W  zam­
ku ciągłe odbywają się narady, a walka wre mię­
dzy tymi, którzy chcą, aby hr. Paryża otwarcie 
jako pretendent wystąpił, —  a tymi, którzy mu 
z wszystkich Bił tego odradzają. Położenie jest 
w każdym razie kłopotliwe, nietylko dla nich, a- 
le i dla rządu, który, gdyby zezwolił na ich po­
byt w kraju, z pewnością nie 'przestanie prowo­
kować z ich strony jakiej nielegalnej manife- 
stacyi.

Z wnioskiem p. Gatineau rzecz się ma jak na­
stępuje: jeżeli nie przyłączy się rząd do niego, 
natenczas choćby Izba go uchwaliła, nie będzie 
miał znaczenia, senat bowiem go nie przyjmie;

w przeciwnym razie, jeżeli rząd się przyłączy, 
natenczas nastąpić może za uchwałą gabinetu na 
mocy dyskrecyonalnej władzy wydalenie bez u- 
chwały senatu. Obecnie więc losy Orleanów za­
wisłe są od decyzyi gabinetu, a lepiej jeszcze po­
wiedziawszy od pana sytuacyi, Ferrego. Orleariie 
nie życzą sobie wydalenia z Francyi, gdzie posia­
dają olbrzymie dobra, będą jednak musieli Ustą­
pić. —  Na radzie familijnej uchwalili oni, że je ­
śli przyjdzie do dyskusyi nad wnioskiem p. Gati­
neau, hr. Paryża uda się do Hiszpanii do księcia 
Montpensier, lub do markiza Salamanki i tam bę 
dzie oczekiwał rezultatu. Celem tego jest, w da­
nym razie przeciw uchwale Izby urządzić kontr- 
demonstracyę.

W iadom o, że kiedy jeszcze ministrem wojny 
był jenerał Kameke, zajmowano się w kołach 
wojskowych berlińskich planem znacznego pomno­
żenia artyleryi. Na uczynioną w tej mierze inter­
pelację odpowiedział Kameke stanowczo, że ta­
kiego pomnożenia on przynajmniej nie uważa za 
potrzebne, i zezwolił na umieszczenie tego oświad­
czenia w protokóle.

Utrzymywano wówczas, że oświadczenie to 
miało się stać powodem ustąpienia Kamekego 
z ministerstwa wojny i powołania w jego miejsce 
Bronsardta,który miał być zwolennikiem tego pla­
nu. A le rząd nie występował dotąd z podobnym 
projektem. Teras dopiero pojawił się artykuł 
w Magd. Ztg  donoszący, że rząd poda niebawem 
wniosek żądający pomnożenia artyleryi o 680 
dział. M agd. Ztg  należy do tych dzienników, które 
chociaż należą do przeciwnego rządowi obozu, lecz 
rząd umie je czasem inspirować, kiedy mu chodzi 
o to, żeby wieść jaka puszczoną została jako ballon 
d ’essai a nie/pojawiła się od razu w dziennikach 
ofieyalnyeh.

Wiadomość ta niemiłe w Niemczech zrobiła 
wrażenie. Dzienniki różnych odcieni zwracają u- 
wagę na trudności finansowe, które przeprowadze­
niu tego zamiaru stoją na przeszkodzie, powołu­
jąc się przytem na zdanie wypowiedziane przez 
jenerała Kamekego, będącego w rzeczach wojsko­
wych znakomitą powagą.

W ojskowy attachó przy rosyjskiej ambasadzie 
w W iedniu pułkownik bar. Kaulbars, udał się 
w znanej misjyi dnia 7 b. m. do Zofii.

Rosyjski minister spraw zagranioznych, p. Giers, 
udać się m a, jak donoszą do Polit. Corr. z P e­
tersburga, około 12 hm., do Montreux.

Dziennik ten pisze, że w Petersburgu oczeku­
ją niecierpliwie wyznaczonej na 10 hm. sesyi ra­
dy stanu, na której zapadnie stanowcza decyzya 
względem statutu uniwersyteckiego Deljanowa, 
tudzież projektu zaprowadzenia osobnego umun­
durowania studentów. Projekt Deljanowa żąda 
ograniczenia liczby studentów na uniwersytetach, 
zniesienia dotychczasowej^ własnej władzy dyscy­
plinarnej uniwersytetów, i przyznanie rządowi 
wyłącznego prawa przepisów. Utrzym ują, że 
projekt ten napotka na silną opozycyę.

Dziennik urzędowy serbski ogłasza ukaz króla 
Milana,, zaprowadzający stan oblężenia w zajczar- 
skim obwodzie na podstawie art. 56 i 38 konsty- 
tucyi serbskiej, upoważniającej rząd do tego kro­
ku fw interesie bezpieczeństwa kraju i zyskania 
posłuchu dla nakazu władz rządowych. Przepro­
wadzenie rozporządzeń ukazu i dalszych jego na­
stępstw powierzonem został wszystkim ministrom, 
każdemu w zakresie jego kompetencyi.

Jednocześnie zaprowadzono w wymienionym  
powiecie sąd wyjątkowy i zamianowano jenerała

|Nikolicza komendantem zgromadzonych tam sił 
wojskowych. Na prezesa sądu wyjątkowego po­
wołanym został Dragomir Rajowicz.

Rząd serbski nie żartuje. Obecnie aresztowano 
w Belgradzie wszystkich naczelników stronnictwa 
radykalnego, mianowicie pp. Paszyca, Dra Teodo- 
rowicza, prof. Gerszyca, Nikolicza i innych.

Mowa p. Gorayskiegó
w  s p r a w i e  n a f t o w e j .

Od lat 20 W ysoki Sejm otaczał życzliwą pie­
czołowitością przemysł naftowy, którego nasz kraj 
był w ogólności kolebką. Przemyśl ten przy po­
mocy krajowej rozwijał się skutecznie, a w Osta­
tnich czasach doszedł do tak ważnej produkcyi, 
iż zajął najwyższe stanowisko w ruchu przemy­
słowym naszego kraju. W edle wykazów zbiera­
nych przez Towarzystwo naftowo produkeya zeszło ­
roczna wynosiła 500,000 cetnarów metrycznych, 
wartości trzech milionów złr., zatrudniała 10,000 
robotników, przeszło 600 zawiadowców, oprócz 
stelmachów, bednarzy, kowali i innych rzemieślni­
ków. Lecz właśnie w chwili, w której zdobył nasz 
przemysł naftowy warunki prawdziwej żywotności, 
zagrożony jest niezwykłemi niebezpieczeństwami, 
a skoro W ysoki Sejm okazywał się troskliwym 
podczas jego kwitnienia i rozwoju, tem więcej ma 
on prawo spodziewać się poparcia teraz, kiedy go 
trzeba ratować. Lecz cóż jest przyczyną tego nie­
bezpieczeństwa? Przyczyn jest bardzo wiele, ale 
nie będę nużył uwagi Wysokiej Izby drobiazgo­
we m wyliczaaiem tych wszystkich czynników, któ­
re się składają na niekorzyść naszego przemysłu 
naftowego; dotknę tylko ważniejszych momentów.

Myśl zaprowadzenia podatku konsumcyjnego 
nie była wręcz przeciwną przedsiębiorcom nafto­
wym. Zasada tego podatku, jako podatku pośre­
dniego, jest słuszną, ale chociaż przedsiębiorcy 
naftowi tę zasadę przyjmują i z nią się godzą, to 
jednak zaprzeczyć się nie da, że przez ustanowie­
nie tego podatku wiele ciężkich przybywa trudno­
ści. Kapitał obrotowy, konieczny dla przemysłu 
naftowego, potrojonym być musiał, natomiast cały 
aparat fiskalny niezbędny w tym razie w wyso­
kim stopniu tamuje obrót i daje pole do nieuniknio­
nych mimo najlepszej woli nadużyci przemytnictw. 
iLecz właśnie o tem i mówić . trudno skarżyć się 
niepodobna, gdyż są to rzeczy nie dajcie się u- 
chylać i drażliwe; wszak o tajemnicach życia do­
mowego wie częstokroć świat cały z wyjątkiem  
pana domu —  ale dowód tu trudny i niebezpie­
czny {wesołość). Cóżkolwiekbądź zdarza się czę­
sto, że nafta rosyjska sprzedawaną bywa w Gali- 
cyi taniej, niżby być m ogła, gdyby cło wchodo- 
we w całości było opłaconem , że zabarwione 
destylaty wchodzą pod pozorem surowca, że na­
wet na granicach bywają zakładane destylarnie 
zapewne bez ukrytej myśli . . .  i i są to wszystko 
tajemnice białego dnia, owe tajemnice życia do­
mowego, o których wie świat cały z wyjątkiem 
gospodarza.

Ale oprócz tych już bardzo szkodliwych zacho­
dzą ważniejsze jeszcze okoliczności.

Pod opieką prawdziwie ojcowską swojego rządu 
wyrósł nam w paru ostatnich latach sąsiad tak 
silny i groźny, iż ztąd największe nadchodzi nie­
bezpieczeństwo. Górnictwo naftowe rumuńskie, 
wspierane przez wszystkie tamtejsze władze, u- 
wolnione od wszelkich prawie ciężarów, przy nie­
zwykłej obfitości źródeł, łatwej eksploatacyi, ta­

nich komunikacyach, bliskośei linij kolei żelaznych 
i napływu obcych kapitałów, tak potężnie i rapto­
wnie się rozwinęło, że bez odpowiedniej ochrony 
nasze górnictwo otoczone wszelkiemi trudnościami 
i opłacające podatki różnego rodzaju, konkuren- 
cyi w żaden sposób wytrzymać nie zdoła. Usta­
wa z 26 maja 1882 zaprowadziła cło od destyla­
tów w wysokości 10 reńskich w złocie czyli 11 
złr. 80 ent i cło to chroniąc do pewnego stopnia 
od konkurencyi amerykańskiej zdawało się dosta- 
tecznem a nawet dającem pewną premię dla przed 
siębiorców krajowych.

A le ta sama ustawa oznaczyła cło od surowca 
w ogólności, a od surowca rumuńskiego w szcze­
gólności tak niskie, że nie stoi ono w żadnym ra­
cy onalnym stosunku do cła od destylatów. Dla 
tego cło od destylatów względnie do Rumunii sta­
je się zupełnie iłuzorycznem , gdyż ztamtąd de­
stylaty wcale nie wchodzą, lub w tak małej ilo­
ści, że o tem mówić nie warto, a import ograni­
cza się jedynie do surowców. Otóż nie ustawa 
jako taka, tylko jej niektóre postanowienia a prze- 
dewszystkiem niskość cła od surowców jest szko­
dliwą.

Wzgląd ekonomiczny na potrzebę ułatwienia 
przerobu w granicach państwa i rozwoju na 
większą skalę przemysłu państwowego, prze­
kroczył tym razem właściwe granice.

Destylarnie uzyskały w Austryi swoję złotą 
erę, bo czy surowiec drogi, czy taui, one zawsze 
znakomite osiągają zyski, ale zyski te idą prze­
ważnie do kieszeni kilku wielkich spekulantów, 
straty zaś jedynie się odbijają na naszem gór­
nictwie naftowem.

Jeżeli stosunki ekonomiczne na zdrowych ma­
ją spoczywać podstawach, to ułatwienia dla prze­
robu nie mogą iść tak daleko, ażeby aż zabiły 
wewnętrzną produkcyę surową, a sfery decydu­
jące zapominać nie powinny, że produkeya gali 
eyjskich olejów skalnych jest jedyną w tym kie­
runku produkcyą austryacką, że zatem upadek 
produkcyi galicyjskiej będzie zarazem upadkiem  
produkcyi austryackiej; produkeya ta zaś jest 
już wielką, bo jak wspomniałem 3 miliony ro 
cznie wynosząca i zdolną do coraz dalszego i szer­
szego rozwoju.

Pomimo tego zwrotu, górnictwo nasze naftowe 
skutkiem nieszczęśliwych i raptownie pojawiają­
cych się okoliczności, silnej i do właściwej mia­
ry niekrępowanej konkurencyi znalazło się nie­
spodziewanie nad brzegiem przepaści. Stan ten 
groźny aż nadto był widocznym dla wszystkich 
przedsiębiorców naftowych, ale żeby uzyskać do­
kładniejszy obraz rzeczywistości, Towarzystwo na­
ftowe rozpisało zapytania do przedsiębiorców ce­
lem wyjaśnienia rzeczy.

Z otrzymanych odpowiedzi, które tu mam w 
oryginałach pod ręką, okazuje s ię , że dla nieby­
wałego spadku ceny surowca, bo dochodzącego 
do 35%; wiele mniejszych przedsiębiorstw, z wy­
kazów w liczbie 48 w rzeczywistości zaś około 
60 ciu, zawiesiło zupełnie roboty, inne zaś powa­
żne a zamożne firmy zredukowały je  do połowy, 
i ta k : Zieliński i spółka w Klęczanach z 10 
szybów zaniechał 5, Skrochowski i spółka w Ro 
pie z 8 zaniechał 7, Fedorowicz i spółka w Sia­
rach z 24 zaniechał 17, Stawiarski i spółka w 
Lipinkach z 14 szybów zaniechał 6 , i tak dalej, 
gdyż niechcę nużyć W ysokiej Izby. Oprócz tego 
rozpuszczono 4000 robotników i w równej mierze 
zawiadowców i rzemieślników.

Ale to niskie cło od surowca, ta główna przy­
czyna z łego , żeby ono chociaż państwu pod 
względem fiskalnym korzyści przyniosło!

Już w sprawozdaniu wykazano, że stosunek

cła od surowca do cła od destylatur jest niewła­
ściwy i rażący, że na 150 kilogramach ropy spro­
wadzonych z Rumunii zamiast destylatu tj. 100 
klgr. nafty i 30 klgr. oleju, które z tych 150 
klgr. ropy mogą być wyrobione, państwo traci 
4 złr. 74 cnt. Otóż w przypuszczeniu, a przy­
puszczenie to według naszych informacyj je st  
zgodne z prawdą, chociaż ścisłej cyfry nie sta­
wiam, iż import surowca rumuńskiego wynosi już 
obecnie przynajmniej 300.000 ctn. metr., to od 
tych 300.000 ctn. metr. państwo pobiera: Cło 
wchodowe a 68 c. w złocie, czyli 807a ŵ  walu­
cie austr. 240.780, od otrzymanych z niego w 
granicach państwa austryackiego destylatów t. j.
200.000 ctn. metr. nafty, podatek konsumeyjny 
po 6 złr., 50 cnt. 1.300.000; — 18% podatek do­
chodowy po 5%  ct. 17.280. —  Razem 1.558.060.

Gdyby powyższa 300,000 cetn. metr. surowca 
przerobione zostały w granicach Rumunii i we­
szły do Austryi jako destylat, w takim razie 
państwo pobierałoby od 200,000 ctn. nafty cło  
wchodowe po 11 złr. 80 ct. w. a. 2 360,000; od
60.000 ct. m. oleju cło wchodowe 2 złr. 36 cent. 
141,600; razem 2,501,600, czyli więcej 944,320  
złr., które na imporcie surowca rumuńskiego 
skarb państwa rocznie traci. Jeżeli import tego 
surowo a powiększy się do 500,000 et. m., co wkrót­
ce wobec wzmagającej się produkcyi w Rumunii 
nastąpić może, skarb państwa traciłby rocznie 
1,573,866 złr.

Gdyby cyfry powyższe były nawet za wyso­
kie, to i w tym wypadku strata, choć mniejsza, 
nie przestanie być stratą.

Naturalnie, że całej tej straty państwo przez 
wielkie podwyższenie cła od surowca pokryćby 
nie mogło, gdyż odpowiednią premią dla przemy­
słu destylarnianego w swoich granicach zostawić 
musi; wszelako zestawienie to jest, zdaje mi się, 
dosyć przekonywającem dla wykazania, jak nie­
normalny jest stosunek obecny.

I  doprawdy zrozumieć trudno, jakiem zrządze­
niem Opatrzności doszliśmy do tego, że tu oby­
dwie strony są w niekorzyści, że na tem, co przy­
gniata i rujnuje nasz przemysł naftowy, państwo 
równocześnie znaczne traci sumy! Tak wszech­
stronnie oddziaływające interesa tylko u nas ro­
bić m ożna!

Czy jest na to rada? Czy wobec krzyżujących 
się prądów i interesów różnych części składowych  
naszego państwa, będą uwzględnione żywotne po­
trzeby jednego kraju koronnego? Czy nawet do­
brze zrozumiany interes państwowy przeważy nad 
jednostronnemi korzyściami przemożnych czynni­
ków? Przesądzać nam trudno. Ale obowiązkiem  
jest naszym, zbadać dokładnie stan rzeczy, a po 
dojrzałej" rozwadze wypowiedzieć swoje przeko­
nanie, obowiązkiem jest reprezentacyi krajowej 
Doprzeć .słuszne żądanie przemysłu krajowego, 
Dez względu na większe lub mniejsze widoki po­
wodzenia.

A  więc wypowiadamy tu nasze przekonanie:
Ponieważ konkureneya zagraniczna niszczy na­

szą produkcyę, a cło surowca tej produkcyi nie 
chroni, przeto żądamy w pierwszym rzędzie pod­
wyższenia tego cła, gdyż to jedno może stano­
wczo zabezpieczyć nasz przemysł naftowy.

Oprócz tego głównego postulatu są jeszcze in ­
ne odnoszące się do pewnych ulg, zarządzeń 1 b 
postanowień. Na dzisiaj ograniczę się do tych, które 
zawarte w drugiej rezolucyi komisyi górniczej.

W ysoki Sejm już dwukrotnie wzywał Rząd, by 
uchwalił lub zmniejszył podatek zarobkowy, do­
chodowy i należytości przenośne. Na pierwsze 
wezwanie Rząd wcale nie dał odpowiedzi, na po- 
lipwne zaś, w roku zeszłym uczynione, nastąpiła

OGNIEM i MIECZEM.
POWIEŚĆ

przez
Henryka Sienkiewicza.

(88)

Tom trzeci. 

(Ciąg dalszy).

— N o , a podjazd? —  spytał pan W ołody 
jowski.

—  Jedziemy nie mieszkając — odpowiedział 
pan Skrzetuski.

—  Siła kazał książę ludzi wziąść?
—  Jedną kozacką, drugą wołoską chorągiew, 

razem pięćset ludzi.
— H ej, lo wyprawa nie podjazd! ale kiedy tak. 

to czas nam w drogę.
—  W  drogę! w drogę! —  powtórzył pan Za­

głoba —  Może też Bóg nam dopomoże, że wieści 
jakowej zasięgniem.

W  dwie godziny później, równo z zachodem  
słońca, czterej przyjaciele wyjeżdżali z Czołhań- 
skiego Kam ienia, ku południowi, prawie zaś je ­
dnocześnie opuszczał obóz wraz ze swymi ludźmi 
pan strażnik koronny. Patrzyło na ten odjazd 
mnóstwo rycerstwa z pod różnych chorągwi, nie 
szczędząc okrzyków i urągań; oficerowie cisnęli 
się koło pana K uszla, który opowiadał, z jakich 
Przyczyn pan strażnik został wypędzony i jak się 
to odbyło.

— Ja mu nosiłem rozkaz księcia —  mówił pan 
Kuszel —  i wierzajcie mi waszm ościowie, iż pe- 
riculosa  to była m isya, bo gdy go wyczytał, po- 
®*ął tak ryczeć, jak w ół, gdy go żelazem cechują. 
Na mnie się też do nadziadka porwał, dziw, iż 
tae uderzył, ale zdaje s ię , iż przez okno ujrzał 
Niemców pana Koryckiego, otaczających kwaterę 
1 taoich dragonów z bandoletami w ręku. Dopiero 
^ziął krzyczeć: „Dobrze! dobrze! odejdę, kiedy 
tanie wypędzają!... Pójdę do księcia Dominika, 
który mnie wdzięczniej przyjmie! Nie będę (pra­

wi) z dziadami s łu ży ł, ale się pomszczę (krzyczał) 
jakem Łaszcz! jakem Łaszcz!... i z tego chłystka 
(prawi) muszę mieć satysfakcyę!“ — Myślałem, 
że go jad zaleje —  a stół to dziobał nądzjg.jjkiein 
ze złości raz przy razie. I  powiem waszmościom, 
żem nie jest pew ien, czy się co złego panu Skrze- 
tuskiemu nie przytrafi, bo że strażnikiem niema 
żartów. Zawzięty to jest człek i dumny, który 
jeszcze żadnej urazy nłązem nie puścił, a odwa­
żny i przv%fl! dygnitarz.

—- Co się zaś ma Skrzetuskiemu trafić sub tutela 
księcia pana! — rzekł jeden z oficerów — I pan 
strażnik, choć na wszystko gotowy, będzie się ra­
chował z taką ręką.

Tymczasem porucznik, nie wiedząc nic o ślu­
bach, jakie przeciw niemu pan strażnik czynił, 
oddalał się coraz bardziej od obozu na czele swe­
go oddziału, kierując się ku Ożygowcom w stro­
nę Bohu i Medwiedówki. Chociaż już wrzesień 
powarzył liście na drzewach, noc była pogodna
i ciepła jak w lipcu, bo taki to już był cały ów 
rok, w którym prawie nie było zimy, a wiosną 
zakwitło wszystko już wówczas, gdy przeszłych 
lat legiwał jeszcze głęboki śnieg na stepach. Po 
dość mokrem lec ie , pierwsze miesiące jesieni na­
stały suche, a łagodne o bladych dniach i wi­
dnych księżycowych nocach. Jechali tedy po ła ­
twej drodze, nie strażując zbytecznie, bo było 
jeszcze zbyt blizko obozu, aby jaki napad miał 
grozić —  jechali żwawo: namiestnik z kilkuna­
stoma końmi na przedzie, a za nim W ołodyjow­
sk i, Zagłoba i pan Longinus.

■— Obaczcieno waszmościowie, jako się światło 
miesiąca kładzie na owem wzgórzu — szeptał pan 
Zagłoba —  przysiągłbyś, że dzień. Mówią, że 
tylko w czasie wojen bywają takie noce, aby du­
sze wyszłe z c ia ł, łbów sobie nie rozbijały po 
ciemku o drzewa, jako wróble w stodole o kro­
kw ie, i łatwiej drogę znalazły. Dziś też jest pią­
tek , dzień Zbawiciela, w którym zjadliwe humory 
z ziemi nie wychodzą i złe moce nie mają przy­
stępu do człowieka. Czuję, że mi lżej jakoś i  na­
dzieja we mnie wstępuje.

—  Żeśmy to już przecie wyjechali i jakowyś 
ratunek przedsiębierzem, to grunt! — rzecze W o­
łodyjowski.

~  Najgorzej to w umartwieniu na naicjscu sie­

dzieć —  mówił dalej Zagłoba — gdy na koń się- 
dziesz, zaraz ci desperacya od trzęsienia się co­
raz niżej się Opiszeża, aż ją w końcu i zgoła 
wytrzęsiesź,

— Nie wierzę ja —  szepnął W ołodyjowski —  
aby tak wszystko można w ytrząść;—  exemplum: 
a fek t, który się niby kleszcz w serce wpija.

—  Gdy jest szczery — rzecze pan Longinus —  
to choćbyś się z nim , jako z niedźwiedziem bo­
rykał, zmoże cię.

To rzekłszy pan Longinus, ulżył wezbranej 
piersi westchnieniem, podobnem do sapnięcia mie­
cha kowalskiego, zaś mały W ołodyjowski pod­
niósł oczy ku niebu, jakby szukał między gwia­
zdami te j , która księżniczce Barbarze świeciła.

Konie poczęły parskać w całej chorągwi, a po­
cztowi odpowiadali im: „zdrów! zdrów!“ —  po­
tem uciszyło się wszystko, aż jakiś tęskny głos 
począł śpiewać w tylnych szeregach:

Jedziesz na wojnę, nieboże,
Jedziesz na wojnę !
Noce ci będą na dworze,
A dzionki znojne...

—  Starzy żołnierze m ówią, że konie zawsze 
prychają na dobrą wróżbę, co mnie i ojciec nie­
boszczyk jeszcze powiadał —  rzekł W ołodyjowski.

—  Coś mnie jakoby w ucho szepce, że nie na- 
próżno jedziemy — odpowiedział Zagłoba.

—  Dajże Pan Bóg, aby i porucznikowi jakowaś 
otucha w serce wstąpiła •— westchnął pan Lon- 
ginus.

Zagłoba począł głową kiwać i kręcić, jak czło­
w iek, który z jakąś myślą nie może się uporać, 
a nakoniec ozwał się: . .

— Całkiem mnie co innego w głowie siedzi... 
i muszę się już chyba przed waópanami z tej my­
śli spuścić, gdyż mi jest wcale nieznośna, oto: 
czyście waszmościowie nie zauważyli, że od nie­
jakiego czasu Skrzetuski, nie w iem .. może dysy- 
miluje... ale taki jest, jakby najmniej z nas wszyst­
kich o salwowaniu onej niebogi m yślał?

— Gdzie zaś —  odpowiedział W ołodyjowski —  
humor to tylko u niego taki, aby to nic nikomu 
nie wyznać. Nigdy on nie był inny.

— To swoją drogą; ale jeno sobie waszmość 
przypomnij: gdyśmy mu nadzieję pokazywali, mó­
w ił: „Bóg zapłać!" i mnie iw aćpanu, tak negli- 
genter, jakby o ladajaką sprawę chodziło... a Bóg 
widzi... czarnaby to była z jego strony niewdzię­
czność ; bo co się ta nieboga za nim napłakała 
i natęskniła, tegoby na wołowej skórze nie spi­
sać. Na własne oczy to widziałem.

W ołodyjowski potrząsnął głową.
—  Nie może to być, aby on jej zaniechał —  

rzekł —  choć prawda, że pierwszym razem, gdy 
mu ją  z Rozłogów djabeł ów porwał, desperował 
tak, iżeśmy się o jego mentem obawiali, a teraz 
daleko więcej okazał upamiętania. Ale jeśli mu 
Bóg spokój w duszę wlał i siły dodał, to i lepiej. 
Jako szczerzy przyjaciele, powinniśmy się z tego 
cieszyć...

To rzekłszy, W ołodyjowski konia spiął i posu­
nął się naprzód ku Skrzetuskiemu; Żagłoba zaś 
jechał przez jakiś czas w milczeniu wedle pana 
Podbipięty.

—  Czy wasze nie tego mniemania, co i ja, że 
gdyby nie amory, siła złego nie stałaby się na 
świecie.

—  Co komu Pan Bóg przeznaczył, to go i tak 
nie minie —  odparł Litwin.

—  A  waćpan to nigdy k’rzeczy nie odpowiesz. 
To inna sprawa, a to inna. Przez cóż Troja zbu­
rzona? hę? Albo to i ta wojna nie o ryżą kozę? 
Zachciało się Chmielowi Czaplińskiej, czy też Cza­
plińskiemu Chmielnickiej, a my dla ich żądz grze­
sznych karki kręcimy.

— Bo to niepoczciwe amory; ale są i zacne, 
od których chwała Boża się przymnaża.

—  Teraześ waćpan lepiej utrafił. A prędkoż 
sam w onej winnicy pracować poczniesz? Słysza­
łem , żeć szarfą na wojnę przewiązano.

—  Braciaszku!... Braciaszku!...
— Ale trzy głowy na zawadzie stają... co?
— Ach! tak ono i jest!
—  To ci powiem: machnij dobrze i utnij od- 

razu Chmielnickiemu, Chanowi i Bohunowi.
—  Żeby się to tylko chcieli ustawić! —  od­

rzekł rozrzewnionym głosem pan Longinus, wzno­
sząc ku niebu oczy.

Tymczasem W ołodyjowski jechał długo wedle 
Skrzetuskiego i spoglądał w milczeniu z pod heł­

mu na jego martwą twarz, aż wreszcie trącił strze­
mieniem w jego strzemię.

—  Janie —  rzekł —  ź le , że się tak zapamię- 
tywasz.

—  Ja się nie zapamiętywani, jeno się modlę— 
odpowiedział Skrzetuski.

—  Święta to jest i chwalebna rzecz , aleś ty 
nie zakonnik, byś na samej modlitwie poprze­
stawał.

Pan Jan zwrócił zwolna swoją męczeńską twarz 
ku Wołodyjowskiemu, i spytał głuchym , pełnym  
śmiertelnej rezygnacyi głosem :

—  Powiedzże Michale, co mnie pozostaje wię­
cej, jak habit...

—  Pozostaje ci ją ratować — odpowiedział W o­
łodyjowski.

—  Tak też i uczynię, do ostatniego oddechu. 
Ale choćbym ją  też i żywą odnalazł, zali to nie 
będzie zapóźno? Strzeż mnie Boże, bo o wszyst- 
kiem mogę myśleć, tylko nie o tem... strzeż Boże 
rozumu mojego! Już ja niczego więcej nie pra­
gnę, jeno wyrwać ją z tych rąk potępionych, a 
potem niech ona znajdzie taki przytułek, jakiego  
i ja będę szukał... W idać woli Bożej nie było... 
Daj mnie się modlić, Michale, a krwawiącej rany 
nie tykaj...

W ołodyjowskiemu ścisnęło się serce; chciał 
jeszcze był go pocieszać, o nadziei mówić, ale 
słowa nie chciały mu przejść przez gardło, i je ­
chali dalej w głuchem milczeniu; tylko wargi 
pana Skrzetuskiego poruszały się szybko w mo­
dlitwie, przez którą chciał widocznie myśli okro­
pne odpędzić; a małego rycerza, gdy spojrzał 
przy świetle księżyca na tę twarz, aż strach zdjął, 
bo mu się wydało, że to jest zupełnie twarz mni­
cha, surowa, wynędzniała przez posty i umar- 
twiema.

A  wtem ów głos znowu zaczął śpiewać w ty l­
nych szeregach:

Znajdziesz po wojnie nieboże,
Znajdziesz po wojnie,

Pustki z powrotem w komorze,
Ran w skórze hojnie.

(D alszy ciąg nastąpi).

—-------
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Sprzym ierzeńcy (Nos A llies) kom edya P. Mo­
reau, k tó ra  po raz pierwszy przedstaw ioną będzie 

pozytorowie?— Rembrandt, Rubens, W eber, Bellini. I na tutejszej scenie w sobotę, należała do najle-przem esiem a go w stały  stan  sDoczvnkii oa la t przy
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m em u -  jego  u p ad ek , będzie zapowiedzią u - |m y Z .  DaUCZycielami szkoły e ta t°wej w R ado- hygienicznym, konserwami
padku w szystkiego, cokolwiek się u nas przed­
siębierze nietylko ogromnych stra t m ateryal- 
nych, ale w równej m ierze zgnębienia moralnego
i zniechęcenia do każdej produktyw nej p ra c y .__
Z tych powodów popieram najm ocniej rezolucye 
komisyi górniczej i upraszam  W ysoką Izbę o ich 
przyjęcie. (Oklaski i brawo).

Diana Yernon.
'  Mercedes, Niobe. Ulubione pożywienie i napój? — jakiej dyrekcyi. Główną rolę pani Dolcy odegra
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Ziemie Polskie.
reparacyj przędzimowych. W  pierwszym d n iu  h a -1 . ’ 0 b6 , UI.u b l°  - - ,
dano z największą ścisłością szkołę w ratusz,, m f  i woda. Ulubione imiona? —  Emma, Marya, pani H o f f m a n n o w a ,  

• —— 1 . 1  . . - I Piotr. Przedmiot odrazy? —  nikogo i nic nie nie-

K orespondent warszawski D ziennika  P oznań - . ™  F1,. x. m. DtrBB1
skiegO' podaje szereg wiadomości o zapędach rusy- wali wszystkie szczegóły, 
fikaoyjnycn i schizm atyckich, k tóre  na nieszezę-1 stron szkoły. Ztamtad u

^  i rauca magistratu Zawiłowski; mv.,: ¥
badano stosunki zdrowotne całego budynku SDOsób 7 • - u . -
opału, system ławek, kubaturę każdej klasy śzkolnei masz. n^.wl§ksz^ wyrozumiałość? —  dla wszystkich 
przyczem pp. r. m. Straszewski i p. Zawiłowski noto potwarzy, kradzieży i fałszerstwa. Ulu-

Z K oła artystyczno-literackiego. Wczorajszy 
wieczorek Koła artyst.-literackiego odbył się przy 

oczekiwanie śmierci. Dla jakiego błędu I licznym udziale członków; pan Jan  Styka wypowie­
dział wiersz Bohdana Zaleskiego p. t . : P a ra lityk , 
poczem pan Bylicki odegrał Allegro d i Concerto

. . .  . , - .... — meszezę- stron szkoły. Ztamtad udała sie kontislro lin *• i   - .......—  . ------------------------r ------— - r ---------  -  --------
IS’O S S E T C P I I i i n i r i l f h V A  t t  j  Za 8° ,  ee ? prawdopodobieństwa tych na szkołę ubikacyi u Janin-! w J?" ~  Olbrzymie dzieło. Piszą z Londynu że ta Moniuszki i Piekń Mozarta; zakończył zaś p. Bylicki
E W I f f c a F U N D E S i u Y A  „ C Z A S U .11 l i T Jr Ł i  ^  rządów r >  » o d  I ^ b u d „ j , e y  i Z k i f j  p » t

P rzed  paru  tygodniami u t  . W Szk° le żeńskiej P°d Wawelem, będącej pod kie- L F °rth> w Pob!iżu E dynburga, szybko zbliża siJ  wach herbacie i ciekawych opowiadaniach z dale-
iem nicza i n i e s p f d z k n r i w J  uderzyła ta- rowmctwem Dyrektorki pani Pogonowskiej którei ku koócowi- Most w pośrodku wspierać się ma klcb k™i°w bawiono się swobodme.

, Podz'a;na w izyta prawosławnego bi-1 Prezydent i członkowie k o n ,; .J  * na olbrzymich dwóch filarach, z którv«h k»żóv ™s. A  --- ------------ -

tyczące sie uiemnv °ĥ L *.0116 ^ o d ło ? —  wolność Deus ded it — Deus da-1 Chopina, następnie odśpiewał p. Styka z akompa- 
“ - ,c I hit. A leksander D um as. Iniamentem fortepianu dwie pieśni: 0  tvladco świa-

L w ó w  7 listopada.

(§§) W skutek  odbytego tu ta j niedawno 
burm istrzów, wystósowany został do Nam iestni- 
fltwa niemAfWo) nrrroai'nT  .* l_i__Z*

członkowie komisy olbrzymich dwóch filarach, z których każdy mieć I 
będzie obwodu blisko trzecią część morskiej mili I K o n c e r t  pani Desiróe A rtot odbędzie się, jak
(równającej się niemal kilometrowi), a zatem cztery I wiadomo, j u.tro w piątek. W ielka śpiewaczka, która 

| razy szerszych, niż posiada jakikolwiek inny kole - 1  w przeszłości czarowała publiczność europejską, może

Starostw  z wezwaniem, aby gminy protokólarnie L omvsv w /s d i n s M l B  ypaso  na trafny około uczennic. Szkołę tę pod każdym w ^ledem  Każdy z g^w nych filarów składać się będzie z grupy kt6remiby niejedna jeszcze początkująca artystka
poddały się jego  przepisom pod zagrożeniem utra- L ,  L tw o r n e  że Wlązam? za^ adkl je s t uznała komisya" za wzorowo prowadzoną i utrzvmv czterech granitowych cylindrów, które u podstawy z a d o w o l i 6  si? raogła- Są^-to wprawdzie ruiny, ale
ty  praw a do odbywania targów, zaraz w pierwszej L ; e m ó?łbv L v n a  ^  7 '  i7, 0 2 1 *7  Umysł I Waną‘ To samo nale^  wyrazić także co do szkoły mają PrzeszI° sześćdziesiąt stóp średnicy i które tak P1' ^ " 6, że mogą się więcej podobać niż nieje-
chwili w yw ołał znaczne niezadowolenie, k tóre  osta- Świętokrzyskie! Gów« V  * T- kIaszto.ru  , na na Smoleńsku pod kierownictwem p. M aciołow sW o- wśrubowane w skaI?' Cał4 górną budowę mostu '
teczm e doprowadziło do zwołania wiecu i wystó - 1 usunieei f  w s l r S v t n e ^  ^  być 1 tu  znalazIa komisya saIe i budynek w Zielkfm a k ł a d a 6  b?da sta,owo ra ry, grube na %  do %  cala
sowama m em oryału. Rzecz w eszła tedy w okres stanaf  Dierwszv w Polsce T l  f  7  kato!iekiem  m a porządku. W  następnym dniu rozpoczął Prezydent średnicy- Samei stal‘ wyjść ma do budswy tego Bonownft^ft PAynnłnrnnio Ka n ,Ai nn  • r I pierw szy W ro isc e  k lasztor mniftTl^V ni*a. I w o v  7  tnm'cTrn A  j  n I mnotu aItaIa A Fi AfUl 4amt. . —a. i l :  ______  i Iponownego rozpatrzenia, bo nie można przypuścić, I wosławnrch W ieść o tem t T  u  mnichów pra-
zeby przedstaw ienie oparte na  uchwale reprezen- L } a  kraj cały snraw iaiae 78 7  ob ie-.u»  ,  uuw .,«, m  rm sau  1 na itleparzu. Jednoi
tentów wielu m iast i m iasteczek poszło do kosza, kich w t» ż e r£  - P °gn§biające na wszyst- uznano szkołę na Podwalu mimo wysokiego
Zresztą nodnisani „a  J  l  !  k,ch. wrazen'? , wśród miejscowych zaś włościan, szu za najgorszą w całem m ieścił ’

W aT*” —,bi! Ł-ÓW P(a'  I wraz z k°misyą już o godz. 9 rano przeglądszkół I mostu około 45)°0°_tpnn; wszelkie prace wykony- 
na Podwalu, na Piasku i na Kleparzu. Jednomyślnie ""
TI7.TIQ.nrt <37lrnI'o n a  P a J t t t a I . ,  !____ . . J

Kraj petersburski zamieszcza prześliezny fejleton 
n. W ycieczka do Brukselli, pióra p. S p a s o w i -

Zresztą podpisani na m emoryale burm istrze w y -J f ’C J VTazema> ''fsr<5(4 miejscowych zaś włościan, szu za najgorf _ _   ^  ^  . . , « — r ________0 .
raźnie żąd a ją , aby graw am ina ich w razie nie-1 T T  I  T kT taT -a ł a t J :  w U Przy wi%za?y °h., wy-1 i niestósownie pomieszczone, kla~sFńizkie” T  dusTnT I do bndowy tego mostu wymaga" 11,000 wielkich I ści- p - Spasowicz podaje w tym zajmującym fejle
uwzględnienia przez Namiestnictwo została  mi-1 \  s iln e , iz odzyw ają się jużIpodział niewy£"';,~~ : a^i------• Ifnn;^ nnion a*™*! n^^ w o łA ^i
-•-a-~.i —  - - > j , i grosy o oporze czynnym.

czyn- 
dzieci ciasno

wane są zaraz na miejscu, ku czemu w Queensferry I c z a , który jako przewodniczący korporacyi ad- 
zbudowano olbrzymie warsztaty o pięćdziesięciu ma- wokatów w Petersburgu, był obecnym w Brukselli 
szynach parowych. Przywóz materyału potrzebnego uroczystości otwarcia nowego pałacu sprawiedliwo-

ji . , • . I _ , _ , 1 iii a kio 1 duszne, i • # j —
oazyw ają się juz  podział niewygodny i pod każdym względem nie- p001ąg w towarowych kolei żelaznej.

I A rJ r\A n ri n r ln !  Q ftIt- a I a  « a  n ? .  1 1 _ I TT* .. J._________  a -n  . . . .

tonie, prócz opisu samej uroczystości, również tra-
nisteratwu przedłożone. Między podniesionemi z a - L  W edług  od daw na nT vietvcb ™  ,  odpowiedni Szkołę na Piasku, będącą własnością ~  Eatuzyasta. Dzienniki angielskie donosz fne ecenienie artystyczne pałacu sprawiedliwości bę-
^Z ami k ńka  takich, k tóre na pierwszy rzu t | rzutki szkolnego, uznano wprawdzie za l e p i e j  po *e pewien młody człowiek nazwiskiem Blackwell! d,W  dzibłem pomnikowem zmarłego przed ^dwo-rzutam i je s t k ilka takich, które na pierwszy rzu t • f  uaw na przyjętyoh zwyczajów pod- funduszu 
oka przedstaw iają się jako  uzasadnione nie s a l rzu*k^  otrzym ywane w urządzeniach przy szpita- mieszczon
mym tylko partykularnym  interesem  naszych m iast | m *.»hn n raw T  w i^ s ło T rm ie sz k f lń ió w  l ł ! gn  T 7 '  ^ ielkie,j * dusznej izbie na kilkudziesięciu uczniów' I tego tylko, iż tenże nie chciał uznać, że Szekspir

jravvo więKszosci mieszkańców katolików, jednem tylko matem oknem oświctlc™; „™ „aa iest nai— ' - 1--------------------- TT ’ ' -  -

mieszczoną, ale pod względem światła w klasie IV I zamordował przyjaciela swego Jerzego Ross dja M ma laty  budowniczego Józefa P o e 1 a e r  t  a. Olbrzy-
4 • . f , - . .  .m agało  prawo większości ! duszne.Lizbie na k ilkudziesięciu uczniów| tego tylko, iż tenże nie chciał uznać, że Szekspir I mi łen gmach’ kt6ry koszt°w ał 45 milionów fran-
L “ i a CZ ’ le.CZ, ,c o , wf zn'e jsza , względami n a |O b ecn ie  rząd zam ierza nowiek*™ć Ii®Tv™„. y, „°_: “  “  °knem .° ^ ie t lo n e j , uznano jest największym poetą, a H am let najlepszem jego
główne cele projektu  t. i. ochronę wobec zarazv I „ ł . 601110! - -
bydlęcej. Już  jedno  z pierwszych postanowień w y^L znT kół n ł  ^ rZeZprZyimU8° We ebrzty pod 1 ° ----------  - ------
m agające, aby targow ica na bydło leżała  w od- L v ć  v rn b io n T 7211^ 10- Prawofll aw'le - Początek m a oraz o przestrzeganie większej czystości
daleniu najm niej 200 metrów odTiieszkań ludzkich Ł ł  w ł z ł i  t T f ’f e T t r  ^  ? oin«  P?d- 1 W  8zk<>Ie mgzkiej na Kleparzu zrażc 
1 fitaipn —  j  I zpitaiu „U zieciatka Jeziin w W a r-1 komisya mimo przestromiych ubikacyj

o drugie okno i wentylacyę w całym budynku, ~  Herbata fjako Czynnik rewolucyjny. 18 w°ją wzniosłą prziemo 
oraz o przestrzeganie większej czystości. |W  W alii pewien dziekan anglikańskiego knanirtln I r0 Pej^skiej, którą miał

1 stajen, przedstaw ia się jako  niemożliwe do wy­
konania bez zniweczenia targów  w niektórych 
miejscowościach. M emoryał bowiem słusznie pod 
nosi, żo wobec nieregularnego ksz ta łtu  i niesyste­
m atycznego zabudowania naszych drugo- i trzeeio-WOilnrAli  ‘ *  1_

szawie.
Jeden 

wicie

pewien dziekan anglikańskiego kościoła | 
zrażoną została I rozpoczął krucyatę —  przeciw herbacie i wziął so- 

- „ — yj w tym bu |b 'o  za przedmiot do kazań zwalczenie tego napoju,
dynku, przenikającym wszystkie korytarze i izby I który oskarżył o rozstrajanie nerwów mieszkańców 
szkolne naiszkodliwszvm riin _ - 'ziemi, którzy tym sposobem trudniej złą dolę zno

ków, stanowi obecnie jedną z najpiękniejszych ozdób 
Brukselli. W  końcu fejletónu podaje p. Spasowicz 
swoją wzniosłą przemowę na cześć cywilizacyi eu- 

na jednym z licznych ban­
kietów. Wególe podczas urocyystości odznaczono 
niezwykle naszego znakom itego'rodaka.

i f tab fh lr i k . ’ w I J I l l S ?  mT ° ‘ ,zkolne d l .  zdrowia dziooi w jl ie . I.ioml, P o  T «T S M llew le  w p a p i.r .c h  znaleziono .to

 _
trow a targowicy od zabudowań m iałaby to zim- ^  P ^ J -  poczem radba miejski Dr Straszewski wygotuje u m ia r y ,  a antiherbaciane jego kazania wywołają

ne, ze targ i odbyw ałyby się w odległości kil- G ubernator w o d p o w ie d z i^ a ł^  admmistj 'acyi- ~  8Prawozdanie 0 pomieszczeniu szkół miejskich na protesty w angielskiej prasie. Tak się jednak
3t metrów od ełówneiro no-rnsfe-H m m io t:.... „ I L  ™  w oapowieazi dał decyzyą odmowna. Dosiedzeme nełnei R.anlv L iain  n,;onw ;f; ;  j _.-_i .-i.- ,

sam się może nie spo- 
przybiorze tak szerokie |

pism, jak  donosi S a turday  Review, znajduje się 
w rękach p. Viardot.

e-zeme
Zeszyt III  D zie ł poetycznych i dram atyczny1

decyzyą odmowną. I posiedzenie pełnej Rady. stało. Dziennikikuset metrów od głównego ogniska miejskiego a v  w  °r T -° - - - - « « ----------
więc byłyby niemal nieprzystępne dla ogółu ludno- L n w aT °W8 / ie uwalając za odpowiednie dys-
IZ ' ^ iew3;k onalnym jest ta k ie  przepis norm ujm y W arszaw y i Tu T T d ło żT ^ IIn r8̂ ™ ’ prz/ by? d»I prezydenta miasta Dra W eigla: Dr Stanisław L a -1ścicielo gorzelni, szynkarze i pijacy przyklaskiwali
sposób oglądania bydła na placu obserwacyjnym „ w L -  l  P y H u rce , ze obowiązki rysz Niedzielski, właściciel Sledziejowic 100 złr .................................. ........
W s ra rana  h , ł»t,*A ^ L . i  i j<  . , • J  ego stanow iska wym agała o b iazd n . ż« w ^ l o .  n r _______ ...- - J “ p'

Fryderyka S c h i l l e r a ,  illustrowanych przez zna- 
1 czytelnicy podzielili się na dwa I K°” itycb fr ty s tó ^  wyszedł świeżo we Lwowie na-

Ct Iii/i Uli E |p f  Hf) rw rtAttn 4 a  -rv̂ A r T ^  • ,  I , , I ł'C’ — ̂  M ”  »» » 1  Oińłt Wie Gc i  rUDl

wogóle na odbycie targu  przeznaczono. M em oryał Btwa w k r S R ’s S  ̂ m T n n L T ł  8-C°fWe/ °  ducbo™ '  ozyli 54 złp. 70 cnt. Kwoty te umieszczono na ksią. 
wylicza cały szereg miast, w których liczba bydła  liT„rVn z A c z ^ l w i e l r  | żeczkę_Kas^ Oszczędności 1. 62243.

sztuk

poniżej tysiąca. Chociażby naw et mimo w ief^ for”- 1 , p i e r z e  na
m a  łlA D A l A w f / \n  I r n n . - .  A 1___ 1  * i .  •

kładem księgarni F. H. R ichtera i mieści w sobie 
następujące tłumaczenia: Nurek, Rycerz Toggen-

vłr , "  » ■  r ------stanowiHkn u- j  - - V. I  ’  *"ł iu u  z i r .— .dziekanow i, zaś handlujący herbatą i zwolennicy I bur? ’ ^ alka ze smokiem, Droga do Hamerni, Rę-
W skazane są  tu  takie czynności, których ' d o p e ł - S L T o k T i T i T T ^  ° bJazduż z« w siedle- Redakcya G azety W arszaw skie j za pośrednictwem tego trunku, jak  również wszyscy członkowie towa- ka.WICzkab ^ H a b s b u r g ,  Strzelec w Alpach, Mlo 
m enie seisłe wymagałoby więcej czasu , aniżeli iT  on J a T j  • 7 ldziałJ  blskuPa od księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie 47 rubli «y«tw  wstrzemięźliwości rzucali na niego kamie- dzia“ u .strum yka' Smntna dzl(3wozyn a > Do Miny>
wogóle na odbycie targu  przeznaczono. M em o ry a łL twa w krad ły ’sL  men “ ],e:]8.cowe/ °  Juchow ień- czyb 54 złr. 70 cnt. Kwoty te umieszczono na ksią- niem. Gi ostatni musieli być jednak silniejsi, gdyż Spotkam!: Do Em >̂ 0czokiwanie- Zeszyt ten za

Jutro (-Vna ta rg  spędzanego dochodzi do 8 0 0 0 ^ s z t u k ! j P rzy.znaL słaszność wszystkich motywów,. —  „ u lllv  
W  przew ażnej części m iast liczba ta  nie schodzi L a S e lk i S l l b o S ? 'd b  ,ż e . b lskuP°wi_ pozostawia odbędzie się

 elu for- p  v  /  • n • i ia  • l a ’ me bierze na przemysłowców . rjnuuzi
malności, członkowie konofi^yi targow ej zdołali w y -1 k n y ^ w e w ste c h  Unickich ZaPfleJ . eb taalny  Przel^ h ia si? 00 do połączenia w stowarzyszenia, na za 
^ ; A W8l PTeA 0g! ? - mjr Jna 4  8Z,tuka.ch w jednej T o Z t w Z T t ^ \ d r ^ 3 I T .  ------------ ‘ *

wiera 8 illustracyj/

minucie 
sztuk 
targ
8sycb -  r „ ff„ _  
dziano, wykazuje, że projekt regulam inu targo­
wego z konieczności nledz m usi pewnym p o-1 . . . . . : „  
prawkom. r  ' czenia

Skońezył się tu  wczoraj proces karny  przeciw 
dwom egzekutorom  m iejskim o sprzeniew ierzenie

dziekan zaprzestał rozpoczętej kampanii —  i her- 
piątek) o godzinie 6ej wieczorem I ba ta  zwyciężyła,

odbędzie się w sali Rady miejskiej zgromadzenie —  O pustoszących powodziach donoszą te -1 Ksiegarnia T. Paprockiego i Sp. w Warszawie
przemysłowców ^rękodzielników celem ośw iadczę-|legram y z Aten. Mianowicie rzeka Peneus w Tesa-1 wydała dz'ełko p. t. „Ul i pszczoły, oraz praktyczne

Iii skutkiem ulewnych deszczów wystąpiła z brzegów sPosiioby najkorzystniejszego prowadzenia pasiek," na-
i zalała przeszło 100 domów, przyczem kilku ludzi I plS JarosIaw Zientarski (8° 94 str. z 13 drzewo- 

‘ Miasto Larissa i sąsiednie wioski ze fytami> Również wyszedł nakładem tejże firmy „Ka 
wylewem. Komhnika- I.en.da”  P ^ szech n yzagrożone są wylewem. K o m h n ik a -1 L T T - p° r szecnuy na rok 1884“ z bezpłatnym 

miejscach przerwana, a droga żelazna dodatkiem kalendarzyka ściennego i kieszonkowego.
została uszkodzona. S trata w mieniu f

parni, ’n t  t L T i e J  ‘„ £ 6 i  t a K  I Sfo» »  ,  - n i

Biskup wileński X. H ryniew iecki nraarnac raz —  Hi» IT n tn l Z a ł n c i r i  j  M ia s to

życie w powodzi, która trwa

A g d sławieni XX

krajów państwa Niemieckiego.
Kanadyjczyków 15,000, Duń-

, - . , -  , ------------ ;6w około 2000, Irlandczyków
T. _ towarzystwie austryackiego I blisko 15,000, Holenderczyków około 3000, W lo -.c ,, , , . , ± , ,
Jozefa Haasa, znakomitego sinologa, I chów 1400, Norwegczyków 5700 Szwedów 16 000 s t r a k o s c b«L znanego także dobrze w występów 
anu, aby się przedstawić ministrowi Polaków 5700, Szwajcarów 2000, a oprócz ’tego I W naszem miescie- 

(Tzongh-Yemen) i wielkorządcy pewna ilość Rosyan, Węgrów, Hiszpanów, Portu-

von Dr. S . Goldberger, I - I I I  Abthei- 
lung (W ien , A . Hartleben’s Verlag). Oddział I  za- 

j wiera przepisy o administracyi podatkowej, o ścią-
prawnych 

prze-
000 mieszkańców m iasta p o -1 P]®y 0 pbdatku g™“ towym i ńomowym, a oddział 

 j._L xt- I U l przepisy o podatku zarobkowym i dochodowym.

M iasto kosm opolityczne. Z ostatnich sp ra - , ,
wozdań statystycznych wynika, że prawie połowa gamu’ e£z®kucy' podatków, —  środków pra 

e jest rodem z Stanów Zje- W- sPrawacb Podatkof ycb ‘ *• P-, oddział II

Neue I llu s tr ir te  Zeitung  podaje w numerze 5 
portret i życiorys słynnego deklam atora Aleksandra

ras i wszelkich Hr. R e d e r  n, o którego śmierci donieśliśmy wczo­
raj , był od 1832— 1842 intendentem teatrów  dwor-

„  , . . .  .skich w Berlinie,' wtedy to salon jego był punktem
p o l i c y j n e .  Straż policyjna zbornym dla wszystkich znakomitości. Widywanoa I .OA ha vn Aarrnni-ITTA . MG A I . -rr i i .   V

-i-.- - - r  - . r  - ; - - ™ . , ,  waunwa aam i-1 łWy b v ła 'fa lsT vW  przeclwko polonizacyi Li- — Tow arzystwo „Rodzina." Porządek d z i e ń - Kar oI a Lecha, za oszustwo; Włady- tam Humboldta, Meyerbeora, Tiecka, Mendelsohns, 
nistracya umożliwiła tak  długie popełnianie zb ro -1 J f ’ S j  P-°CZfitku d°  kon.ca‘ ZyIili- |n y  obrad delegatów rady nadzorczej Towarzystwa I T v n l l T n T  qV Z& T  - f 0"7 ? pi0me‘ Raucha, Liszta i*d- Z m arły /k tó ry  był właścicielem
dni. Gmmny podatek czynszowy zaprowadzony ;u i  DOwozów i l l t  i w P(awdzie me trzym a wzajemnej pomocy rękodzielnikow i przemysłowców krldzFo^ż n W i»  7  > Zwirna> za najpiękniejszej galeryi prywatnej w Berlinie, pozo-

dotkliwy dla biedaków płacących wygórowane ce 
ny za nędzne pomieszkania. I  ten niem iłosiernie 
wyciskany grosz 
jeden, jak o  już

jczony, przepisawszy go na cudze imię.
W tych dniach wszyscy biskupi otrzym ali odlimotwa OWHAnr _____J 1 I / -I *

szedł w ręce te d z iT '-
sądownie karany, a drugi jak o  infiowlcb 81§zom mięszac się do oświaty i szkół nie protokołu obrad pierwszego zjazdu- 4) Odczy- 
idzieniaszek nie W ni:fliFAl„vJ „• ludowych P® wsiach. B iskupi mie okólnik ..   J u  ,zy

następujący: 1) Zagajenie zgromadzenia przez’nre- pobl° 'e; Ka^'mier? Stęczynską za kradzież p ie n ię - L m  Konigen. 
zesa wydziału centralne™  .- 9 ) 1 dzyl  Pm « Grosbartow ą, poszukiwaną sądownie za3 zesa wydziału centralnego ; 2) Sprawdzenie wyboru T o  T  t  , t  !  '  P° 8ZUl .

-I delegatów i wybór przewodniczące™ : 31 O d L f « . |kFadzi6Ź! Izaaka ^Ł u st^ rtena , za kradzież popeł-
iym barku ; za pijaństwo 3 osoby.moną

W  policyi złożono kilka chustek wełnianych, ko-1 Mowa p.
Sprostowanie.

Polanowskiego, zamieszczonalekkomyślny młodzieniaszek nie kwalifikował sie 7aS  t P° I  ' u 'S pl mieli okóInik te n ta n ie sprawozdania z czynności wydziału centralne i Pl  7* 1°”? ^ 1L---------    ”  Iraiszym w - i**'  u i T V  -a •
do piastowania posady tego rodzaju. Pp. egzeku- " T r  ' a W8zystklm ksl§ż°m  do wiado- go; 5) Sprawozdanie komisyi kontrolującej o s te fie  T 7' n ° 7 7cb’. k t^ e wczoraj wieczorem znalazł T ^ ^ d n a n ą  byte i  16 pazdzie
torowie zabierali, wyduszali pieniądze, wywoływali I -  - - I funduszów: 61 W y b ó r  k o m L ; _ _ r v nllcy Krakowskiej na Kazimierzu Władysław Ko-1mka, nie 26, jak  mylnie w jej napisie podano

W Illdn^Ai nui»A«vwr Mo.MTnł-MAiA—i _ 1 i ,1

WCZO*
r*

sy zanosdi tylko część połowu egzekucvines-o. niAIiJ_ asję ludności, władze pozam ykały wszyst-Jzmian sta tu tu ; 7) Wnioski wydziału centralnego
| względem wprowadzenia w życie funduszu stypen-

sy zanosili tylko część połowu egzekucyjnego nie iJ  ma,8® ladn08Ch władze pozam ykały wśzyst- 
obawiając się bynajm niej, żeby rzecz rychło na „ I L 5 ”8p°- 7 cbrzescijańskie i ochrony, powstałe 
jaw  wyszła. Jeżeli pierwsza w kra ju  gm ina po- ostatmemi czasv dość licznie ne woi™!, -
siada taki zarząd , to jak iem  prawem  wymagać 
można od m ałych m iasteczek porządku 
Dziś szukają winnych w łonie M agistratu i i
^ j  a nie onar. Ale wyborcy także zawinili, uuimojAAA * • - w n w u ^ ^ u o g u  « unojo«o w^iusuwanycn, wniosici o
podczas k ilku ostatnich wyborów do R ady m iej-1w T rs,_ °P1®k § nad dziećmi wiejskiemi łów i delegatów; 13) Oznaczenie miasta dla przy-
s j_. motywom P-° j  ycznym Iub kastowym zanadto UZnane ń r f e J  rodzlcc F aeuJą w polu, zostały szłego zgrom adzenia; 14) Zamknięcie zgromadzenia
pozwolono w ybujać nad względami na dobrą ad-1 wu dw oS w  n f  t l ^  8po «gowa° ia  w pły '  “  W  B e r l in ie  odbył się z wielką okazałością
Rado Ł ! t e“ L ^ Im -L a WTaÓwWe tnm o w v °-tn -on°  I przedwczoraj pogrzeb ulubionej artystki panny W V I

R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .
Fortunata z Morawskich Sierakowska.

Ojcem ś. p. F o rtuna ty  był W iktor Morawski, 
m ajor wojsk polskich, wychowany w domu ksią­
żą t Radziw iłłów , głównie ks. D om inika, jak o  je ­
go k rew ny , gdyż stryj W ik to ra  Morawskiego 
m iał za żonę siostrę ks. R adziw iłła  „Pan ie  Ko­
chanku." Jen e ra ł K arol M orawski uczył ikreślic

R ada m iejska nie je s t parlam entem , lecz ciałem  |  rew o lu cy i^*  m °Wy’ łe są uwazane za czynniki gner. Przeszło 20,000 ludzi towarzyszyło jej^zw ło- n 9i T 0T j S'a k lc nircw oiucyi. , , . . J °wło Gej do 4ej nróaz pt

ego zgromaazema; I4 J Zamknięcie zgromadzenia. I — Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte I nioY-nr0»a U+a-t. a a  uw f,.na tp
-  W  Berlinie odbył Się z wielką okazałością od «0<lziny u ~ 4 P° P^odnia »  opłatą. ; otwarte I pierwsze litery  wnuczkę swoją ś. p. F o rtu n a tę

i .  ^  a .  ^  » ! *  j s a a w s r w - * '  — '



kwociewynagrodzenie kosztów pogrzebowych 
30 złr.

Rozprawa skończyła się o godz. 10 V4 w nocy.

S e rv e 7 T j c f e k ł ^ d r ^ ^ ^ T 1®210117 był nal Głownia z08ta* natychmiast przyaresztowany, 
a ; nnfroflł a ł , 0(?ze>,1 długo łudziła się |  a kiedy zostawał w areszcie śledczym, kurował 

r  d° AmerJ Ł^ U W  " t  Niezgoda w „ p i b t a W  C . T z .
ty, c ą przedostać się przez granicę z k ilku!i w sierpniu powrocił o kuli do Agnieszki nała-
S T o d c z T s  ^  M°Stiał n^ ? ranic7 Pru- jąc zemstą i oczekując jej w wyroku^ skazującym
Bkiej podczas utarczki z Moskalami. f sprawcę swego kalectwa. Tymczasem nrzvsiesji! n  . . ■ j  i • ■

f o n 6 . i c w a t  «»Jy ich majątek, I uwolnili Głownią od o.k.rienia^ p t n y j m S  Se if f lS p S lla rS tW O , M S I  I p rZ « R V S ł  
t  l l r  i i " " ' 1 “ b' t ó Zygmanta. Reeztki popełniony został w stanie podpięła i wzbo-1 
'S S n f L ^ i a  ■ P0s.w,?ciła matka, by do tego j ̂ onego zazdrością małżeńską uczucia. Uwolniony 

» •* r?ie  ̂ C10su n ê dopuścić. Dłuższy [ Głownia wracał do domu na jednym wozie z żo-
fl*miarnm ™ d <2 za dziewczynę, aby u jś ć h ą ,  wójtem Józefem Filipkiem i z wrzącym ehę- 

f t l a c  .a  a j  P; Sierakowska tu łała się ęią zemsty kulawym Niezgodą. W  Porębie spot- 
ZJh c a • °™U1 ? ? omu przyjaciół i powino-|[kał ich żandarm Barun i pytał o wynik rozpra- T a* tA łJ  f i ?  kształciła- Zygmunt uczęszczał I wy, na co krzyknął Niezgoda: Dziadem będę, 

do szKoi w żytomierzu, a wreszcie na Uniwersy-1 albo w areszcie siedzieć będę, ale Głowni tak 
ais czeS° _ dopomogł mu Uwarow. W  roku [samo zrobię, jak  on mnie!

1848 upoważniony przez kolegów, mimo surowe-1 W  sześć tygodni potem przybył Niezgoda do
1 ° A w ” • K  przedrzeć się do jenerała!G łow niów i zastał ich pijących wódkę z sąsiada-

™  Węgier, bv go zawiadomić, że m ło-|m i. Jeden z włościan poczęstował i Niezgodę, a
g owa do boju. Zdradzony w Poczajowie,(Głownia poszedł tymczasem spać. Świadek Sen- 

aresztowany i odstawiony w ręce Bibikowa, k tó-|dorek  utrzymuje nawet, że Niezgoda i Agnieszka 
ry go wszakze jako akademika Detersburskiego, |  szeptali ze sobą i chcieli się pozbyć jego obecno- 
są zic me mógł, lecz odstawił do Petersburga, j soi, „bo bez niegoby im lepiej było,** ale temu 
gzie za rzymany w więzieniu, skazany został! przeczą inni świadkowie. Po chwili począł Nie 
przez s. Uołgorukowa w aresztanckie roty b ezp g o d a  krzyczeć wyzywająco do drzemiącego Gło- 
wys ugi. Jenerał Perowski, po śmierci Mikołaja, |  wni: Nie będziesz ty długo żył, jeszcze cię wszy 
poznawszy zdolności młodzieńca, wpływem swoim j > chrobaki drobne zeżrą! Ty zbóju będziesz nogi 
wyrwa go z,rot i pomógł do wstąpienia do szkoły! ucinał! Djabli cię noszą po świecie nie P. Bóg! 
wojs owej, po ukończeniu której zyskałlstopień^zta"-! Na to zerwał się Głownia i kazał wypędzić Nie- 
bowego kapitana. W ysłany na kongres statysty-1 zgodę, na co ten porwał za kulę i uderzył Gło- 
czn7 ,  ® Dondynu, dowiedział się tu  o rzeczywi- j wnię tak mocno, że aż go zakrwawił. Obecni wyr- 
stej śmierci ojca. Zygmunt przedstawieniami swe- J> ali napastnikowi; kulę, której na odwrót użył’za 
mi wpłynął na zniesienie kary cielesnej w wojsku!broń napadnięty.
rosyjsaem. Właśnie kiedy otrzymał stopień puł-1 W tedy Niezgoda przepełznął do drugiej izby? 
owni a, wybuchło powstanie r. 1863. Zygmunt | porwał z komina półtoragarncowy garnek z wrzm 

jiapisał do Milutma, aby uważał go za występu-1 cą wodą i chlusnął na Głownie, który krzykną- 
jącego ze służby rosyjskiej, gdyż Ojczyzna po-1wszy: Jezus Marya! upuścił kulę i jęcząc z o- 
wołuje go w szeregi swych obrońców. Z W ilna kropnego poparzenia, dowlókł się do łóżka, 
udał się do Kowna, mówiąc, iż zaszczyty rosyj-l — Cóżeś ty najlepszego zrobił! zawołał jeden 
8tie wypędzają go ztamtąd. Znany jest jego udział i |z  obecnych włościan, a na to krzyknął Niezgo- 
walecznosc w meszczęśliwem powstaniu 1863 r . , |d a :  Jeszcze się mu więcej zrobi! Podpita Głow- 
wore wytoczyło morze łez i krwi. Murawiew ska-Juiowa wyrzucała mu także ten czyn, na co jej 
T  o?° na p0W1?8ZP„n ê‘ W yrok wykonany został [przypom niał, iż sama mu wpierw przymawiała,

AU+CjerW-Ca m• r ' w Wilnie. jże  jak  zgubi Głownię, to zostanie gospodarzem
Udtąd nieszczęśliwa żona i m atka, — k tó -jw  młynie i oboje się' pożenią. — O ty koszla- 

rej mąz i syn złożyli życie w ofierze dla Oj czy- J w eze! zawołała Agnieszka w odpowiedzi, jak 
my, wiedzie żywot smutny i bolesny, wylewającjGłownia um rze, to będę mieć dość kawalerów! 
morze łez. W r. 1863 przybywa w listopadzie [Zatwardziały w zemście Niezgoda nie próbował 
ao Krakowa,  ̂ który po roku pobytu zmuszona [okazać żalu nawet przed aresztującym go żan- 
była opuście, i udała się do Warszawy. Tu wszak-[darmem, wywołując: zrobił mię dziadem, niechże 
te znosić musiała bezustanne prześladowania[ teraz c ierp i!
rządu rosyjskiego, opuszcza też W arszawę i prze- ] Przez 11 dni cierpiał Głownia, „zasilany dla 
nosi się znowu w roku 1867 do Krakowa, gdzie ją  [ulżenia*4 obficie wódką przed przybyciem lekarza, 
majona i przyjaciele otoczyli wysokim szacun-j Skutkiem oparzenia głowy, a zwłaszcza piersi 
nem tę męczennicę prawdziwą. W  ciągłym [ wywiązała się wewnętrzna choroba która przy-
00 z a -leaynym synem, którego przeżyła o lat [prawiła Głownię o śmierć.

’ sP§uza swe życie ciężkie, a boleść trawi ją [  Na tej podstawie oskarżyła prokuratorya Nie-
iowoIi. Pociechą jej jedyną była córka Marya, [ zg°dę o zbrodnię zabójstwa, 
ffdowa po ś. p. Drze Falęekim. Po śmierci zię-j Na zapytanie przewodniczącego, czy czuje się 
eia, życie jej widocznie gasnąć poczęło, aż zgasło |  winnym, odpowiada'oskarżony przecząco. Twier- 
w dniu wczorajszym. d_zi, że przybył do młyna nie w chęci zemszcze-

ju ia się na Głowni, lecz aby mu się upomnieć 
Jo resztę pieniędzy za m ły n ,' których należy mu 
się jeszcze 170 złr., a dostał tylko dwa razy po 
10 centów. Gajkiem uderzył tylko we własnej 
obronie.

Agnieszka, wdowa po Głowni, zapytana, ile żąda

F e d e r o w ie z , ’ p r o t o k Ł  p. f l t . i  „ Y ,  „V J«* powjżej przytoczone

aWry ^ r ls u a k l  gOpidh P o d e z a s k ^ R z c w n ' Znawcy s%dowi twierdzą prawie stanowczo, iż

ZsafAnca ł ! Obrońca wykazuje brak złego zamiaru w po-
Obrońca Dr P S D  p: K > ku oskarżonego i żąda dodltkowego pytania,
Z u n w rr . oi S z l a c h t o w s k ,  L czy  czyn nie był następstwem usprawiedliwione
nnawcy sądowi: prof. B l u m e n s t o k  i Dr Z u-[obrony koniecznej ? “

r  i. a , I Przysięgli o godzinie 8-ej wieczór udali się na
n n S f  -ya ll8topadoWa sąd0W p r w g ł y ę h  roz-[ ustęp. Po półgodzinnej naradzie zawezwał zwierz}
I T & i V P  °neg ^  r07:praW^  rzucającą jaskra- chnik przysięgłych Dr Retinger pisemnie przewo-
1  j  8tavn moralności ludu nasze- dmczącego. Przysięgli nie chcąc potwierdzić py-
L . ok°!1CaJch! Posuwającego się, bez tania na zabójstwo, nie chcieli też puścić bezkar- 
amj-słu, az do zbrodni dla zadośćuczynienia nie oskarżonego, coby się stało, gdyby potwier-
n e S nanym r t  T '  • T at’ kfÓT  8i? dzili pytanie druSie - w myśl wniosku obrońcy,JĆgdaj ro z e ^ a ł przed fc rą tk ^ !  sądm znalazł po- w kierunku obrony koniecznej wystosowane, żą-
ątek — w wyroku przysięgłych. W  listopadzie dali zatem postawienia nowego pytania o wystę-

otu zeszłego stał przed przysięgłymi młynarz pek przeciw bezpieczeństwu życia, przez przekro
fwaczały, Jan  G ł o w n i a ,  oskarżony o zbro-|czenie obrony koniecznej
l ^ k i e g° uszkodzenia ciała popełnionegof Przewodniczący otwiera rozprawę; prokurator
ozekdniku młynarsliim, Józefie N i e z g o d z i e ,  sprzeciwia się wnioskowi przysięgłych i żąda py-

zyczyną zbrodni była zemstą oszukiwanego tania w kierunku zbrodni ciężkiego uszkodzenia
ftłn Z0” ę i T t 8- • .. , . . .  [ciała. Obrońca stawia pytanie w myśl wniosku
Ułowma lubił się napijać, a przytem był i szpe- przysięgłych, do czego przychyla się po naradzie 
7, więc zoną. Agnieszka,, szukała pociechy trybunał. Prokurator zapowiada z tego powodu 
Młynarczyku Niezgodzie, który też zasiał nie-1 zażalenie nieważności.

N ę  w małżeńskiem stadle, ale na swoją zgubę. Przysięgli uznali Niezgodę 8 głosami winnym 
początku kończyło się na kłótniach i bójkach, występku Drzeciw bezpieczeństwu życia (4 głosy 

' wreszcie w czerwcu roku zeszłego osądził potwierdziły również winę oskarżonego, ale z wy- 
•ownia, że czas już raz położyć koniec temu kluczeniem wyrazów „zagrażające życiu*4) a try- 

^sunkowi — i odrąbał Niezgodzie nogę sie- u ^ ------ 1 - 1 - ' ”  * -  - ’ -

Kraków (dworzec), Kraków (filia), Kraków (mia­
sto), Łańcut, Leżajsk, Mielec, Okocim, Oświęcim, 
(dworzec), Oświęcim (miasto), Podgórze, Przeworsk, 
Rajcza, Rzeszów, Nowy Sącz, Żywiec, Słotwina 
pod Brzeskiem, Sokołów pod Rzeszowem, Szcza 

,kowa (dworzec), Tarnobrzeg, Tarnów, Ulanów 
Wadowice, Wieliczka, Żołynia.

Przy losowaniu obligacyj indemnizacyjnych u- 
skutecznionem na dniu 31 października, zostały 
następujące obligacye do spłaty wylosowane, a 

I mianowicie:
A)  funduszu indemnizacyjnego wielkiego księstwa

krakowskiego.
(51 Losowanie).

'N a  5 0  złr. z kuponami: Nr 57, 85, 244.
Na lOO z kuponami.
Nr 116 199 261 338 362 364 373 395 433 460 

546 580 718 762 853 856 918 930 952 975 1071 
1242 1262 1322 1331 1358 1578 1594 1738 1764 
1797 1811 1860 1980 1999.

Na 5 0 0  złr. z kuponami: Nr 63 106 212 233 
[234 275.

Na lO O O  złr. z kuponami: Nr. 93 151 378 
467 468 641 654 705 725 759 780 883 995 1185 
1217 1316 1326 1343 1515.

Na 5 0 0 0  złr. z kuponami: Nr 30.
i Lit. A. Nr. 16 na 2600 złr., nr. 42 na 2450 

złr., nr. 79 na 600 złr., nr. 103 na 4200 złr., nr. 
140 na 20 złr., nr. 229 na 100 z łr ., nr. 240 na 
1000 złr. nr. 277 na 50 złr., nr. 299 na 4000 
złr., nr. 321 na 1000 złr., nr. 323 na 100 złr., nr, 
362 na 600 złr., nr. 374 na 50 złr., nr. 388 na 
200 złr., nr. 402 na 100 złr., nr. 413 na 50 złr
B) funduszu indemnizacyjnego Galicyi zachodniej

(51 Losowanie).
Na 5 0  złr. z kuponami: N r 128 219 247 

534 559 585 673 710 738 739 808 906 936 
1056 1072 1194 1312 1426 1491 1596 1646 1778 
2003 2034 2109 2121 2488 2585 3034 3100 3709 
3861 3880 3912 4006 4008 4137 4541 4611 4738 
4794 5073 5085.

Na lOO złr. z kuponam i: Nr 49 106 108 114 
204 230 415 498 662 681 731 760 858 986 993 
998 1071 1097 1114 1120 1143 1248 1255 1299 
1389 1406 1724 1884 2131 2185 2549 2564 2629 
2856 2906 3071 3291 3506 3625 3642 3685 3696 
3747 3819 3881 3922 3965 4040 4207 4244 4252 
4522 4590 4667 4718 4802 4927 4933 5057 5069 
5134 5150 5160 5258 5456 5571 5619 5689 5712 
5717 5983 6077 6203 6209 6306 6319 6620 6843 
6962 6974 7491 7533 7621 7622 7682 8231 8446 
8755 9141 9260 9306 9316 9345 9408 9447 9467 
9530 9624 9665 9940 10065 10165 10309 10357 
10388 10530 10588 10607 10667 10724.

(D. c. n.).

, Gdy księgosusz stłumiony został w Onuth i 
Czarnym Potoku na Bukowinie, Namiestnictwo 
morawskie rozporządzeniem z dnia 16 paździer­
nika b. r. 1. 25 317, zniosło swe zarządzenia z dnia 
23 września b. r. 1. 23.485, ogłoszone tut. okól­
nikiem z daia 8 października b. r. 1. 63.022, ogra­
niczające ruch bydła rogatego z Galicyi i Buko­
winy do Morawy.

Co się do powszechnej podaje wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, d. 25 października 1883.

W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20-20 marek (11 złr, 82 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 16-40 marek (9 złr. 54 cnt.); owies 
za 100 kilo po 14‘— marek (8 złr. 19 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 30-—  mark. (17 złr. 55 cnt.).

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

6 listopada.
>  © M o w ita .  Na nafizam targowisku 34*75 złr. 
P e s z t ,  6go listop.: 33-25—33*75 złr. — W ia- 

o ł a w, 6go listop.: na listop. 49-50 mrk., na wiosnę 
49"20 mrk. — S z c z e c i n ,  6go listop..: w miej­
scu 50 20 mrk., na listop. 49 60 mrk., na listo­
pad-grudzień 58 50 mrk., na kwiecień-maj 80-20 
m rk.— B e r l i n  6go listopada: w miejscu 51-10 
mrk., na listopad 50 25 mrk., na listopad grudzień
49 30 mrk., na kwiecień-maj 50 50 m rk.— P a r y ż ,  
6go listopada: na ten miesiąc 49-75 frk., na grudzień
50 25 frk., na styezeń-kwiecień 50 75 frk.

M iafia . W i e d e ń  6go listop.: za 100 kilo z cłem 
dworca amerykańskiej 24-75—25-— złr.— gali­

cyjskiej 23-75— 24-— złr.— T r y e s t ,  6go listop.:
za 100 kilo baz cła 11-10----- ■— złr. — B r e ma ,
6 listop.: za 50 kilo 7 95— •— mrk. — H a m b u r g ,  
6go listopada: w miejscu 8-— mrk., na grudzień 
8 10 mrk., na styczeri-marzec 8-30 mrk.— A n t w e r ­
p ia , 6go listop.: za 100 kilo 20-— frk .— No w y  
J o r k ,  6go listop.: za galonę na listopad —ot.pap., 
w Filadelfii na listopad — ot. pap., nafta surowa

ot. pap.

za nieprzyjaciół pokoju uważa lud rosyjski, oży* 
wiony ideami pokojowemi? Oświadczenia Kalno- 
kiego względem przygotowań wojennych Rosyi i 
pogróżki, że w razie ataku ze strony^ Rosyi, Au- 
strya nie stanęłaby sama do walki, Bą jeszcze 
dziwniejsze.

Telegramy biura koresp.

Berlin 8go listopada. Na onegdajszej uczcie 
.. zamku myśliwskim „ Grunwald** wzniósł ks.W il­
helm toast na cześć Arcyks. Rudolfa, który od­
powiedział toastem na cześć swego kochanego 
przyjaciela i kuzyna ks. Wilhelma.

B e r l i n  8 listopada. Podług wiadomości z Ma­
drytu, spodziewają się tam przybycia następcy 
tronu niemieckiego.

P a r y ż  8 lutego. W komisyi budżetowej za­
proponował minister skarbu emisjyę w marcu 320 
milionów, jako 3-procentową umarzalną rentę na 
wydatki nadzwyczajne.

Komisya parlamentarna odrzuciła wniosek Bo- 
napartystów,żądający oddania ministerstwa w stań 
oskarżenia, tudzież wniosek utworzenia komisyi 
dla zbadania kwesty i tonkińskiej.

B e l g r a d  8 listopada. W powiecie Bania ogło­
szono stan oblężenia.

Belgrad 8 listopada. Oddział wojska napo­
tkał podczas marszu w okolicy Banii bandę bun­
towników i dał do niej ognia, wskutek czego 6 
powstańców poległo. Buntownicy wywiesili natych­
miast chorągiew parlamentarną, ofiarowali podda­
nie się i prosili o amnestyę.

Petersburg 8 listopada. Utrzymują, że w 
ministerstwie skarbu utworzono koniisyę dla zba­
dania taryfy celnej.

§ p r a w y  s ą d o w e .

Zemsta.

J  -  - - - -  "  77 v r u  y j  u  U l . J  ~

bunał uwzględniając długi arezt śledczy, skazał j 
oskarżonego na 4 miesiące ścisłego aresztu i na

O b w i e s z c z e n i e
Ministra handlu z dnia 31-go października 1883 
r- 0 . prowizorycznem rozszerzeniu na oznaczone 
bliżej kasy zbiorowe pocztowego urzędu kas o 
szezędności, zaprowadzonego dla W iednia postę 
powania względem zwrotu w krótkiej drodze wkła 

dek pocztowych kas oszczędności.
Począwszy od 1 6 'listopada 1883 r. aż do roz­

porządzenia dalszego, mogą być uskuteczniane 
zwroty wkładek pocztowych kas oszczędności nie- 
tylko w urzędzie pocztowych kas oszczędności, 
lecz także w innych przeznaczonych ku temu u- 
rzędach pocztowych, jako kasach zbiorowych, a 
to w krótkiej drodze, mianowicie zaś bez wysy­
łania poprzednio wypowiedzenia do urzędu po­
cztowych kas oszczędności w Wiedniu, tylko za 
zwykłem przedłożeniem wystawionego w formie 
przepisanej wypowiedzenia, tudzież kwitu na o- 
statnią wkładkę (Empfangs-oder Guthabens-Bestd- 

, tigung), niemniej za okazaniem książeczki wkład 
i  kowej.

W ykaz kas zbiorowych, przeznaczonych do u- 
skuteczniania wypłat zwrotnych w krótkiej drodze 
dla G alicyi:

Bóbrka, Bolechów, Borszczów, Borysław, Bro­
dy (miasto), Brody (dworzec), Brzeżany, Brzozów, 
Bukowsko, Bursztyn, Chorostków, Czortków, Do- 
bromil, Dolina, Drohobycz, Dukla, Gródek pod 
Lwowem, Husiatyn, Jagielnica, Jarosław, Jaw o­
rów, Jezierna, Kałusz, Kamionka strumiłowa, Ko- 

[łomyja, Kossów, Krosno, Kuty, Lwów (dworzec), 
Lwów (filia I), Lwów (filia II), Lwów (filia III), 
Lwów (miasto) Lutowiska, Mościska, Mosty wiel­
kie, Nadwórna, Niemirów, Podhajce, Podwołoczy- 
ska (dworzec), Podzamcze (dworzec), Przemyśl, 
Rawa ruska, Rohatyn, Rozdół, Rymanów, Sam ­
bor, Sanok,  ̂Schodnica, Skałat, Skole, Sniatyn, So­
kal,  ̂Sołotwina, Stanisławów (miasto), Strussów, 
Stryj, Szczerzec, Szczurów ice, Tarnopol, Tarno- 
ruda, Tłumacz, Tyśmienica, Uhrynów, Uścieryki, 
W ełdzirz, Wielkie oczy, W inniki, Zagórz (dwo­
rzec), Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, Złoczów, Żmi­
gród, Żółkiew, Żurawno, Biała, Bochnia, Chrza­
nów, Dąbrowa, Gorlice, Grybów, Jasło, Jaworzno,

Telegramy własne „Czasu.1

[urs pieniędzy i papierów pubL
H v»£xów  8 listopada

p n

&e papierowe rosyjskie za 100 rs. 
f k l  obrączkowy

niemieckie za 100 marek 
ważny . . . . . .

a n k ó w k a .........................
■ał ważny

i
i
§

5tm‘° austryackie za 100 złr. . . ,
Pony srebrne płatne za 100 złr. . ,

L isty  zastawne i  dbligi 
)bl£!Życz.ka, M ow a galicyjska. .

5*li”. ” , » r „ II om.
z • P°w- kredyt, ziemsk. . ) „ .

” bankn hipot. . . Y  ^
$ dłużne galic. zakł. włość. . «
W H.ł za8*- % zakł. kred. wło. za 100 złr. % f
^ li.K. za®t- Banku hipot. gal. z pre. 10^ ® ■£
!*/ u-jy zas<:- » „ zwrotne za 40 lat

„za8,t- S- z- kr. z. w Krakowie, zwrot 
ty | £  d6 lat Brebrem za 100 złr. w. a. .

z. oZa8t z- kr- z- w Krakowie zwrot 
ty jj , “6 lat, banknot, za 100 złr. w, a. .

Y  zaBż. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
ty )j .a 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

J  zast- g- z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
ty lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
(xliZv,a8t?wneKról-PoI-zr-1869 U  100 rubli] 

y “kwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
u Akcye kolejowe i  bankowe.
Z9 kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

n Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
»anku hipot. we Lwowie „ 200
anku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

1%, Losy krajowe.
Jojasta K rak o w a ........................................
®!a«ta Stanisławowa .................. ....

'płacę

Wiedeń 8 listopada. Fremdenblatt pisze, że, 
rokowania z Filippowiczem w sprawie objęcia 
urzędu bana trwają ciągle, i że prawdopodobnie 
zakończą się pomyślnym rezultatćm. Wybór sze­
fów sekcyi nastąpić ma później przez nowego bana.

Na konferencyach peszteńskich między Tiszą 
a kroackimi mężami zaufania, położył Tisza głó­
wny nacisk na to, że wybierze tylko taką oso­
bistość na urząd bana, któraby chciała utrzymać 
porozumienie między W ęgrami a Kroaeyą, choćby 
się to stać miało za pomocą rozporządzeń wy­
jątkowych i było połączone z niebezpieczeństwem 
rozwiązania sejmu. Tisza przyrzekł mężom zaufa­
nia, iż żądania ich weźmie później pod rozwagę, 
i że uprawnione życzenia uwzględni.

Wiedeń 8 listopada. Do Presse donoszą z Bel­
gradu: Codzień odbywają się posiedzenia rady 
ministrów. Pogłoski o utarczkach między wojskiem 
a buntownikami są bezzasadne. W skutek uzasadni© 
nych poszlak aresztowano w Belgradzie wszyst­
kich przywódców stronnictwa radykalnego. Ener­
giczne postępowanie rządu wywarło korzystne wra­
żenie. Tu i wewnątrz kraju panuje zupełny spokój 
tudzież zaufanie do postanowień rządu.

N. f r .  Presse pisze zaś: Nauczyciel Jovan Di 
aja, którego między innymi aresztowano, odsta 
wiony został do Zajczaru, a następnie stracony na 
podstawie wyroku sądu doraźnego. Bunt rozsze­
rza się coraz bardziej. W  okolicy Aleksinacza 
wzięli buntownicy dywizyonerów i cały personal 
sądowy do niewoli.

Petersburg- 8 listopada. Mosk. Wied. oma­
wiając oświadczenia Kalnokiego, dziwi się zarzu- 
tom jego przeciw dziennikom rosyjskim. Zarzuty 
te są tern dziwniejsze, że i półurzędowe dzienniki 
austryackie podburzają opinię publiczną w Euro 
pie przeciw Rosyi. Dziennik ten pyta się, czy Kai 
noky w zwolennikach panslawizmu, agitujących 
w dziennikach rosyjskich, mniejsze upatruje nie­
bezpieczeństwo dla pokoju europejskiego, czy też

Kursa. — W i e d e ń  8 listopada. 5 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 78-60. — 5%  Renta 
papier, nieopodat. 93-30. — Renta srebr. 79-40. 
Renta złota 98-90. — 6°/0 Renta złota węgierska 
120-—. — 4%  Renta złota węgierska 86 60. — 
Losy z r. 1860 132-—. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 839. — Akcye kredyto. 277-70. — Londyn 
120-40. — Napoleony 9-57—. — Lombardy 141-30. 
Losy roku 1864 169-25. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 284 25. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 167-50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
146-75. — Obligacye inderan. galicyjs. 99-10. — 
Losy prem. węgiersk. 113-20. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 144-25. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 186-25. — 6%  Listy zast. hipot. 102-— . — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 161-75.— 
Marki 59-10. — Ruble 116-50. — Dukaty 5-71. — 
Srebro — — . — Akcye Anglo-Bank —•— . 

Usposobienie giełdy: mdłe.

Berlin 8 listopada. Banknoty austryackie 
169-35. —  Krótki Wiedeń 169-— . —  Krótka W ar­
szawa 197-30. — Banknoty rosyj. —•— . — 5°/„ 
Listy zast. Polskie 61-20. — 4%  Listy Likwida. 
Polskie 53-70. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
120 50. — Akcye austr. kredytowe 471-50.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n t o n i  K lo b u k o u js M .

Pociągi na kolejach żelaznych,
USST" Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu­
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra pragskiego, (o 22 minut później od krakow­
skiego).

Odchodzą z Krakowa: 
l»o Lwowa i osobowy 
Kraków  odjazd: . 10-łS rano 
Lwów  przyjazd: . 9-, wieoz.

pospieszny: wisezam y 
9-,, wieoz, 10-5, wieoz. 

U-M rano.
Bo Lwowa i Tarnowa lokalny.

Kraków odjazd 6-,, rano 
Tarnów przyjazd 9-„.
Lwów przyjazd 7-34 wieczór.

I»o W ie l i c z k i  i Kraków odjazd: 11-, w połud.
Wieliczka przyjazd: 11-  ̂ w poł.

Przychodzą do Krakowa:
SRe Lwowa i osobowy: mieszany: pospieszny
Lwów odjazd: 3-45 rano 4-49 wiecz. 10-80 wnoćy
Kraków przyjazd-: 2*28 pop. 5-io rano 6-48 rano

Ke Lwowa i Tanowa lokalny.
Tarnów odjazd 5-3 po poł.
Kraków  przyjazd 8-5 wiecz.
Lwów odjazd" 6-is rano.

X W ie l i c z k i t  Wieliczka odjazd: 6-57 wieez.
Kraków  przyjazd: 7-85 wieoz.

2S W ie d n ia  t osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 8 r. 11— r. 4-45 wiecz. 8-30 wiec.
Kraków  przyjazd: 9-42 w. 8-sow. 11-5 p.p. 9-45 rano
® l"*-us i og .3m . 15 po po. io g . 5m. 45 wiecz. mieszany
® W a r s z a w y i  9’45 rano osob. 5-45 wiecz. mieszany

--------

'ńądajj

116 EO 
1 52 

58 50 
5 66 
9 59 
9 78 

100 -  

99 50

101 -  
99 ~  
89 25
86 50 
98 50

101 50 
101 _  
91 _

100 50
97 50

98 —

101 50

100 —

100 —

99 50£
87

283 -  
166 — 
286 —

18 75 
23 -

117 50 
1 62 

59 25 
5 76 
9 57 
9 87 

100 -

102 -  

100 —

90 50
87 50 
99 75

102 50
103 — 
93 50

101 50 
98 50

100 —

102 75

101 50

102 -  

100 50:“
88 50 g

285 _  
163 _  
289 —

19 75 
24 50

W lsdeińi 7 Iiatopada. 
Obligi długu państwa.

I R  * T  S r ™  : : : : :
„ r f o t a ..............................

4ysV, Losy z roku 1854 po 250 złr.
4% „ „ 1860 „ 500 „
4*/. „ * 1860 „ 100 „

n 1864 „ 100 „
t  » n  B n 18,64 •  50 *Losy Como-Renton . . . .
Obligi indemnizacyjm.

Czeskie . . . . . .  10*/. podat
Bukowińskie . . . .
Galicyjskie . . .  . .  fi"
Morawskie . . .  „ „
Mższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryaokie . . „
S z ią sk ie ............................. „ „
Styryjskie . . . . .  
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „
W ęgierskie........................  „ „
Węgier, z klanz. 1867 . „ „

Oblig. poź. kolei węgierskiej . . 
6?4 Renta węgierska złota . . . .  
4%^ „ „ n (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „
„  » * węgierskie . 200 „
Depositen-Bank.................... 200 „
Escompt- Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank................................100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 B 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
f    200 złr.
Alfblu-Fiume. . . .  200

pteaf

78 65
79 55 
98 60

119 50 
131 80 
138 
169 25 
168 
37

106 50
98 75
99 -  

104 
104 75 
104 50 
110 -  

104 -
98 50 

1U0 
98 75 

138 S0 
119 8< 
96 75

18 80 
79 75 
98 80 

120 
132 20 
138 50 
169 75 
168 50 
39

106 26

207 50 
279 40 
278 -  
201 
85J —

839 -  
108 20 
145 50 
103 75

99 25 
99 6' 

105 
105 75
105 50

105 
99 

100 75 
99 50 

139 
120 85 
97 25

166 -

106 75

208 -  
279 7< 
278 50 
201 50 
855 —

840 — 
108 50 
146 50 
104

166 50

Denau -Dampfsoh. - Ges. 625 złr. 5?4
Elżbiety............................. 210
Linz-Budweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . .  200 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 
Nordwest austr. . . . 200 

V „ Lit. B. 200
R udolfa............................. 200
Siedmiogrodzka I . . 200 
Staatz-Eisenb. Gesell . 200 
Siidbałm (Lombardy) . 200 
Theisbahn (Cisańska) . 200 
Węg. gal. Łupkowska. 200 

„ Nord-Ost . . .  200 
„ Westb. Stułńw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6?£ Agr. Zakł. Kr. dla Gai. i Buk. 15 lat 
5'/, Boden Credit allg. złotem płatne 
sy . b B B papier 33 lat 
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6*/e Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
8V.V. „ b złote 36 lat
4'/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . , 
5*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk.
£'/. » „  3 « „ nowe 37 lat
6 /, b Bank Hipot. l wow. . . . .
«% B B Włość. B • • . .
o U Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstait 
51/jV. Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
OYY, „ Beden Krodit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta..........................  300 złr. 5"/.
Alfold-Fiume . . . .  200 „ 

b b Em. 1874 . 200 b ,  
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6*/,
E lżb iety ...........................100 „ 4 »/.•/.

„ Em. 1862 . . 300 „ '

płacą żądają
543 - 55 i -
224 - 224 75
199 - 199 50
188 n 189 -
2548 2553

199 5( 200 -
284 5C 285 —
144 2E 144 75
167 50 168 —
186 50 187 —
196 - 196 50
170 - 170 25
161 25 161 75
314 4C 314 70
142 40 142 70
248 — 249 —
159 25 159 75
147 - 147 25
163 — 163 50

119 25 119 75
104 50 ___
101 50 102 50
103 - 104 -
101 75 102 -

89 50 90 50
99 10 99 30
99 10 99 39

101 70 —  —

KO 75 101 25
100 30 101 -
100 — 101 -

101 - 102 25

97 40 97 80
98 25 98 50
97 25 97 75

107 — 107 50

----- _  —

6*
9

0

Elżbiety Linz-Budweii . 200 słr,
Em. 1 8 7 0 . . .  200 b

b  1872. . . 200 „
n  Salzb.-Tyr. 1870 200 „
Eperies. Ram. węg. cześć 300 „
Ferdyn.-Nordb. 111. koń. . . . 4*/* 

b  b  wal. austr. . . . „ 
b  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j< 
n poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1872 r. . .1 0 0  złr. tyś

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873. 200 

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 
H b 1871 300 

b DOI * 1872 800
Koszycko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

II „ 1867 300
b  HI „ 1868 300

„  „ IV b  1872 300
Nordwestb. austr. . . .  200

b  b  Lit. B. . 200
„  B b Em.1874 200
Rudolfa .......................300

„ Em. 1869 . . .  300 
b  Em. 1872 . . .  300 
.  Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Siiddahn (Lombardy) . 500 

b n • 200 złr.
Theissb.-Gesell.................
Węg. gal. Łupków. . . 200 

b b HEm. 200
„ Nordost . . . .  300 
b  b  złotem . . 200 
b  Westbahn . . . .  200 

„ Em. 1874 200
Losy.

5-/ Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

b Węgierskie
3j< b Tureckie
Kredytowe . . . .

fr.
fr.

» » 
» » 
» »
» ffl
n 9.4%* 
. $  
» » 
ił »

ł n 
ł »

> 9
> 9 
» 9

> 9 

• 9

9

&
¥
9

9

9

9

9

9

9

złr.
Ił

f?.
złr.

100
100
100
400
100

płacą żądają

104 7f 105 25
100 5C 101 5(
106 7f 107 25
104 7£ 105 25
104 - 104 50
103 2C 103 50
103 50 103 75
98 40 98 80

98 - 98 40
95 30 95 80
99 40 99 90
95 40 95 90
94 25 94 75

102 - 102 40
102 50 103 —

100 75 101 25
100 30 100 70
100 30 100 70
120 — 120 75
92 15 92 35

181 75 182 25
137 75 138 25
121 25 121 50
101 80 102 20
94 80 95 10
93 80 94 20
91 — 91 20

115 50
97 - 97 50 _
96 70 97 20

114 90 L15 40
124 50 25 -
113 10 : 13 50
21 25 21 50

[169 251 69 75

U ia r y ..................................... złr.
4'/, Donau-Dampfsch. . . „
bubraoku.................................. „
Keglewicha . . : . . ,
Krakowskie . . .  . „
Ofner (miasta Budy). . . „
P a l t y ........................................1,
R u d o lfa .............................. .....
S a lm a ....................................... ”
Salzburgskie. . . . . . .
St. Genois
Stanisławowskie . . . . .
4 */,•/« Tryesteńskie . . . B

Waldsteina
Windischgratza. . . . .  s 

W aluty,
Dukaty w ażn e......................... ....
20 fran k ów k i......................... ....
Imperyały rosyjskie....................
Funty szterl. angielskie .
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .  .

49
106
80
10V,
10
40
49
107*
42

10
106
50
21
21

L w ó w  7 listopada.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. , 
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem, .
4 •/.
5 /i „ n b n 37-letnie
6°/i b b Banku hip. gal. .
6 /. b „ „ włość, galic.
57. Obligi indemn. gal. 5% podat, , 
67, „  pożyczki krajowej . .  ,

płacą
36 75 

109 90 
21 
17 00 
19
38 
35 -  
19 25 
51 
22 80 
48 20 
23 50

126 — 
64 50 
26 75
39 60

5 71 
9 56 
9 85 

12 
10 89 
59 10 

116 50

W s n z s w s  7 listopada.; 
57. Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4*/, Listy likwidaoyjne....................

kupon

288 — 
98 55 
89 50 
98 55 

101 60 
100 —  

98 80 
101 50

.mb. | kop,

SfTb  
110 20 
21 60
18 50
19 25 
40 -  
35 50
20 -  

52 —
23 20 
48 60
24 -  

127 50
65 -  
27 25 
4j _

5 73 
9 57 
9 87 

12 04 
10 91 
59 20 

116 75

99 55 
90 50 
99 55 

102 60
101 50 
99 80

102 50

rnb.[kop

100 25

170



(M A S  z P ią tk u  9 L is to p ad a  1883.

R n n p  H i p m l f a  umiejąca grać lia for- 
eJUllrt III Cl I m a  tepianie i trochę po
francuzku, jest do umieszczenia zaraz. Wia­
domość u M. Wysockiej, bióro umiesz­
czeń ulica B r a c k a  pod Ńr. 5. (2651)

P ł ó t n a  B ł a ź o w i k i e
bielone, półbielone i szare — w najlepszym g a ­
tunku — w sztukach od 28 do 30 metrów po 
cenie od 6 do 13 złr. 50 ent, sprzedaje

T ow arzystw o T kackie w Błaźowie.
Także płótna na wory i do pakunków. Odsprze­

dającym stósowny rabat. Próbki franko. W inte­
resie popierania przemysłu domowego upraszamy 
o liczne zamówienia. (2650-1-3)

Opłatnie do każdej stacyi pocztowej 
posyłamy za zaliczką 1 litr. 

butelkę bardzo dobrego, wybornego, praw­
dziwego (2670 1-3)
o r y g i n a l n e g o  J a m a i k a  r u m u ,

1 blaszankę 200 gramów prawdziwej
herbaty  cesa rsk ie j m ieszanki

najszlachetniejszego arom atu, tylko aa 
złr. 3-J5 uznanej jako  dobrą i rzetelną. 
Londoner Thee- und Bum-Compagnie, 

W len, ![., grosse Schiffgasse 1.

Tanie wydania
i. Chociszewskiego.

Skarbczyk poezyl polskiej dla Indu I 
młodzieży, 12o, 256 str., 45 ct.
’IV y ljf ir  pieśni narodowych, w którym i

się znajdują dumki, a rye , marsze, krakowiaki,I 
mazury, pieśni patryotyczne, wojenne, h isto ry-1 
czne itd., 12o, 182 str. opr. 45 ct.

Trzydzieści pieśni i piosnek dla rze- I 
mieślników, 16o, 48 str. opr., 20 ct.

Bukiet powinszowali dla dzieci 11 
młodzieży z dodatkiem listów p rozą , 12o,| 
88 str., 30 ct.

Śpiący hiały orzeł czyli proroctwo sta - | 
ergo pustelnika z gór karpackich, 8o, 52 str., 18 c 

Dziesięć żywotów świętych służeb­
nic, jako  w zór i przykład dla dziewcząt słu- 
;ących, 8o, 48 str., 15 ct.

B ały  listownik dla dzieci z dodatkiem I 
powinszowań, 8o, 48 str., 20 ct.

Mowa Sybtlla zawierająca naj w aż-1 
niejsze proroctwa o przyszłości, o Polsce,| 
Czechach, Rosyi itd ., 2 części, 8o, 55 i 60 str., 
razem 30 ct. ‘ [2472-27-J

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty, żądane | 
dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą.

Bo nabycia w Admlnistracyi 
„Czasu** w Krakowie. -^g§

Konkurs.
Celem obsadzenia posady p r z y  

T ow arzystw ie  Z a liczk o ­
w e  111 w  B rzesk u :

a) k asyera  z roczną pensyą 
600 złr. w. a. i

b) lik w id a to ra  z roczną pen­
syą 500 złr. w. a.

rozpisuje się niniejszem konkurs.
Wymaga się od kompetentów: teo­

retycznego i praktycznego uzdolnie­
nia w rachunkowości i prowadzeniu 
ksiąg handlowych, wykazania do­
tychczasowego zatrudnienia i złoże­
nia kaucyi służbowej lub zabezpie­
czenia takowej, od kasyera w kwocie 
2000 złr. w. a., od likwidatora w kwo­
cie 500 złr. w. a.

Mający chęć ubiegania się o jedną 
z  tych posad, winni wnieść podania 
udokumentowane do Dyrekcyi To­
warzystwa Zaliczkowego w Brzesku 
najdalej do d. 2 6  listop ad a  
1 8 8 3  r. (2695-1-3)
Z Dyrekcyi T ow arzystw a zaliczkow ego 

w B rzesku ,
dnia 5 listopada 1883 r.

^5Z5Z5Z5Z5Z5H SnS5Z5Z525Z52SZ525E5Z5^

JÓZEFA STROPIŃSKa !
w  K ra k o w ie , u l. F lo rya ń sk a  

p o d  N r. O ,
podejmuje się następujących robót:

wywabia chemicznie plamy z materyj 
jedwabnych, wełnianych i su­
kiennych w każdym kolorze i gatunku; 
odnawia przez zupełne odczyszczenie takież 
materye, nadając im pierwotną barw ę; ma- 
teryom zaś białym zżółkłym przez używa­
nie lub leżenie jakiem i są : okrycia, 
szale, blondyny, koronki, chust­
ki, w oalk i , przez tak  zwane farbowa­
nie na biało przywraca naturalną białość; 
również przyjmuje do czyszczenia ręka­
wiczki 5 pióra do prania i fryzowania itd.

Wszystkie zaś roboty wykony- 
wując z zadowoleniem Szan. P u ­
bliczności już od 33 la t, poleca 

nadal l e j  łaskawym wzglę-

eni. (2480-3-3) jjji

a s a s a s a s s i a s a s a s E s a s a r a K S H E s a y  I

H iszpańska hurtow na w iniarnia

VINIAD0R [h
w H a m b u rg u  i w W iedn iu ,
dom dowozowy wszelkich win zagra­
nicznych , rumów i  koniaków
zamierza urządzić w głównych miastach 
krajów koronnych państwa austryacko • 
węgierskiego

filie.
Dobrze akredytowane zamożne osoby 

chcące z tego ogłoszenia korzystać, mo­
gą się zgłosić celem powzięcia korzy­
stnych warunków do wiedeńskiego 
domu tejże firmy. (2669)

Zarząd dóbr Bierzanów
poczta Bierzanów,

sprzedaje swoje, z doskonałej jakości 
powszechnie znane, Z ie m n ia k i  
S to ło w e , korzec czyli 100 kilo, 
l o c o  K r a k ó w ,  z odstawą do do­
mu, po 3  Z ł r .  5 0  C. (2575-2-3]

(Ein wahrer Schatz
fur die ungliicklichen Opfer der Selbst- 
hefleckung- (Onanie) und geheimen Atis- 

schweifungen ist das beriihmte W erk:

Dr Retail’s Selbstbewahrun[anrung.
80 Aufl. Mit 27 Abbild. Preis 2 fl. Lese 

es Jeder, der an den schrecklichen Folgen 
dieses Lasters leidet, seine aufrichtigen Beleh- 
rungen retten jahrlich Tausende vom sichern 
Tode. Zu Deziehen durch des Yerlaga-Magazin 
(R. F. Bierey) in Leipzig, sowie durch jede 
Buchhandlung. In Krakau vorrathig in der 
Buchhandlung von J. M. Himmelblau. 
________________ (1894-7-12)________________

Materye na suknie
tylko x trwałej dobrej w ełny owczej
dla mężczyzny średniego wzrostu 3 m. l o  cm, 

na jeden ubiór za 
złr. 41.00 z dobrej wełny ow czej; za 

„ 8 .— z lepszej „ „ „
„ JO— z pięknej 
„ 13*410 z najlepszej „ „

Biedy podróżne po złr. 4, 5 8 do złr. 12. 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur 
duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, ty ftyk i, pa. 
kłaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doskin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca

J. Stikarofsky
skład fabryczny w Bernie (BrUnn),

założony w 1866 r.
Próbki opłatnie. Zbiór wzorów dla krawców 

na koszt. W ysyłki za zaliczką nad lo 
złr. opłatnie. Ponieważ wielu Szan. kupują­
cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod 
powiednim razie takie zamówienia przyjmuję na 
powrót. Próbek czarnego peruwienu i doskinu 
nie wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania. 
Ponieważ przy_ moim interesie codziennie setki 
listów otrzymuję, upraszam zatem o podanie do­
kładnego adresu, — należy unikać powoływania 
się na dawne korespondeneye, gdyż odszukanie 
tychże połączone j  »jst z wielkiemi trudnościami. 
Korespondeneye w języku niemieckim, węgier­
skim , czeskim, polskim , francuskim i włoskim 

(1887-24 24)
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L. W. GOSTKOWSKI i SPOLKA
K O N S T R U K T O R  Z E G A R K Ó W  W Y S O K I E J  P R E C Y Z Y I

w denewie,
ulica L evrier Nr. 13 w S zw ajcary i.

Na pamiątkę rocznicy króla Jana III. zniżyliśmy cenę zegarków i bę­
dziemy je sprzedawali po cenie zniżonej tylko do końca b. r.

Prócz zniżonej ceny dodatkowo bezpłatnie wykonywać będziemy 
artystycznie grave cisele wszelkie portrety (w tym celu należy nadesłać 
fotografię) herby lub monogramy według żądania.

Do każdego zegarka wydajemy świadectwo gwarancyi na 30 lat.
Cenniki żądającym przesyłamy opłatnie. (2299-5-10)

\V v > 4X d>.4̂ O* “Ta '\<Z°S n °>

L E C Z E N I E
Suchot,

Zapalenia oskrzeli, | 
Katarów, 

Słabości piersi,!
■j C,

Skrofułów,
s-- % S \: %%%\
( W  A .

K reozotu

Przez 
użycie

ZIAREK 

SABOURDY
Apteka MEST1YIER 

3, ulica de Choiseul, 3
w  P a r y ż u .

(2614-2-)

etc.

Nakładem księgarni, skłądu i wypożyczalni nut muzycznych 
oraz ekspedycyi pism peryodycznych

i* A. K rzjxaiiow §kleg«
W  KRAKOWIE (2477 45)

w yszły:
Ż eleń sk i W ła d y sła w . „Marzenia dziewczyny" . . . złr. —-*60

Dwie pieśni: 1) „Róża dzika", 2) „Niepewność" „
„ „ 1) „Czarnobrewka", 2) „Zakochana" „
„ „ l)  „Na śnieżnym krzaku choiny",

2) „Robaczek kochał się w róży" „ 
Powyższa księgarnia otrzymała na skład:

Ż eleń sk i ‘W ła d y sła w . Op. 21. Waryacye na 4/ms. . „ 1*50
Op. 28. Kwartet na 4/ms..............................................  4*80
Op. 35. Grand Scherzo de Concert na 2/ms. . „ 1-50
Op. 37. Mazur na 4/ms. .     2,-~
Op. 37. Mazur p a r t y t u r a ..........................................   3-—.

•75
■•60

-•60

K S IĘ G A R N IA  
T e o d o r a  P a p r o c k i e g o  i S p ó ł k i

w Warszawie, ulica Chmielna Nr. 8.
poleca ś w i e ż o ' w y d a n ą  swoim nakładem

SERYĘ NOWEL POLSKICH AUTORÓW:
i humoreskiflajota. Nowelle (w chromolitografo- 

wanej okładce). R. 1 kop. 50. 
Kraszewski J. I. Mozajka. Zbiór 

nowel i opowiadań. R. 1 kop. 50.

Wilczyński. Obrazki 
z życia. R. 1 kop. 20. 

Zacharjaslewicz. Nowelle i opo­
wiadania. R. 1 kop. 20. (2541-2-6)

Odznaczone na wszystkich wystaw, poważ.

ces. król.

Aug. Tschinkel Sohne yu
a S S d  nadw. dostaw.W  2 v .

fabryki: w Schdnfeld, 
Lobositz, Lablanie, 

Wiednia
polecają swe u 
znane wybór, 
w yroby:

proszek
czokoladowy
kompoty,

O W O C E  
C C H R Z O N E ,

c z e k o l a d ę ,
(2524-4 ) k ak ao  bez tłaszczo ,

Skład W W iednia, Karntnerstrasse 43; 
Pradze, H erreng.; Budapeszcie, Kroneng.; 

Linza, Landstrasse; Tryeście, Via valdirivo 
14; Berlinie, F ried rstr.; Eger, Am Platz. Do 
nabycia we wszyst. więk. handl. korzeń, i łak.

Z A T W A R D Z E N IU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek reimjoi CAUYAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­

granicznych ed lat 30-tu zawsze z wielkiem po-

OBRIE^KIZEIIK].
L. 11442. „  _______________

Dnia 2 9  listopada  1883  r. odbędzie s ię  w  c. k. 
D yrekcyi la só w  i dom en w e  L w ow ie rozpraw a o- 
fertow a celem dostarczenia flaszek do napełniania mineralnych wód 
Krynickich na okres trzechletni 1884, 1885 i 1886.

Ważniejsze warunki dostawy i rozprawy ofertowej są :
1. Corocznie potrzebna ilość wynosi około 60,000 flaszek, te mają 

być barwy ciemno-zielonej, szkło powinno być zupełnie czyste, gładkie, 
bez baniek, otwór szyjki ma być jednostajnie równo w ten sposób okrą­
gły, by począwszy od najwyższej części, zwężał się nieco stożkowato 
ku dolnej części, zaś płaskie nieco wklęsłe dno flaszki ma zawierać na­
pis „Krynica".

Każda flaszka zawierać ma przestrzeni około 60 clt. wagi, około 
40 dekagramów, zaś wysokość każdej flaszki wynosić ma 26 cm., obwód 
środkowy 23 cm., średnica otworu szyjki we flaszce 14 m/m, grubość 
pierścienia na szyjce 3 m/m, wreszcie szerokość tegoż 10 m/m.

2. Flaszki dostarczać ma przedsiębiorca loco Krynica przy głów­
nym zdroju, w terminie do 1 marca każdego roku, zapłatę zaś otrzyma 
w (8/to) ośmiu-dziesiątych częściach po każdorazowej dostawie zamówio­
nej ilości, resztę zaś w (2/i0) dwóch-dziesiątych częściach po obrachunku 
z końcem października każdego roku.

3. Wszelkie jakiekolwiekbądź potłuczenie szkła w przewozie, tudzież 
przy oddawaniu, napełnianiu, opakowaniu, aż do chwili rozesłania pak, 
ponosi wyłącznie przedsiębiorca.

4. Każda oferta ma zawierać:
a) wadyum 200 złr. w gotówce lub w efektach;
b) jedną lub więcej flaszek posłużyć mających jako wzór dla 

dostawy, na każdej z tych flaszek ma być przyklejony wła­
snoręczny podpis i pieczęć oferenta;

c) żądaną cenę od każdej flaszki liczbami i literami, wreszcie
d) wyraźne oświadczenie, iż oferentowi warunki dostawy i roz­

prawy ofertowej dokładnie są znane i że się tymże bezwa­
runkowo poddaje.

Oferty muszą być własnoręcznie pisane i podpisane, należycie opie­
czętowane i mają być najdalej do S 9 go listop ad a  b. r. do 
godziny lOej zrana pod adresem: „O. k. Dyrekcya lasów i domen we 
Lwowie, ulica Kopernika Nr. 20“ wniesione.

5. Wybór pomiędzy oferentami zastrzega sobie skarb bez względu 
na wysokość ceny.

6. ReBztę warunków dostawy i rozprawy ofertowej można przej­
rzeć w c. k. Dyrekcyi lasów i domen we Lwowie, tudzież w zakładzie 
zdrojowym w Krynicy. (2696-1-3)

€. k. galic. Dyrekcya lasów i domen.
L w ó w ,  dnia 1 listopada 1883 r.

gP
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W ęgiel Sierszecki
sprowadzać można bezpośrednio w dużych lub małych wagonach.

Zamówienia przyjmuje i załatwia (2552-5-10)
D yrekcya  k op aln i w  Sierszy, stacya  Trzebinia. 
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C . h . u p r z y w .

fabryka pieców regulacyjnych do napełniania,
wentylacyjnych i ognisk oszczędnych 

p .  f .  Józef V i l i l o r i o
w W i e d n i u ,  IV. ,  G r o s s e  N e u g a s s e  Nr.  3 5 ,

poleca swoje doskonale zrobione piece do napełniania z 
długotrwałem paleniem , z grun ownem wypotrztbowaniem mate- 
ryału opałowego, przyjemnem ciepłem, baidzo taniem opalaniem, 
tudzież wygodnem regulowaniem pieca. — Także

piece kuchenne,
piecyki do pieczenia na rożnie, maszyny Grillarda pie­
cyki do kawy i przenośne piecyki do gotowania są w 
wielkim wyborze na składzie gotowe. (1865-15151 

Cenniki darmo i opłatnie.

Konkurs.
L. 1505. (2562-2-3)

Celem obsadzenia posady le k a ­
rza miejskiego w mieście Rohaty­
nie, z którą połączona jest płaca ro­
czna w wysokości 300 złr., rozpisuje 
się konkurs.

Kompetent ma być d o k t o r e m  
wszech nauk lekarskich.

Podania mają być potrzebnemi do­
kumentami zaopatrzone i najpóźniej
do k o ń ca  listop ad a  1 8 8 3  r.
do urzędu tutejszego wniesione.
Z w ierzchność król. wol. m. R ohatyna

d. 26 października 1883 r.

Metoda I,  - ialkrew lub 
użycia w poll 
pigułki Cauvaina
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ-1 
dej pigułce znajdował się napis Caavain.

Paryżu w aptece Pa- Dehaut, rue Faub. St. I 
Denis 147. (1687 56 )

Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. I 
R edyka, J .  Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie-! 

o, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u  p. 
[aliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. | 

Dra Mankiewioza, — w Brodach w aptece p. M. | 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowoach 

Golichowskiego.

S n flR S C S fW I p  V fW 5|D usznośc ,
P W M  H  S  H  i  3  chrypka.

.  ■■ .  m m  M !■ w  «■■■«■ W szel-
m  S  J B r a l  cicr- 
I I J a M l i M M & I K I  pienia

dawnione i wszelkie cierpienia kana­
łów oddechowych ustępują po użyciu 
R U RE K  L E V A S S E U R A .

W  Paryżu, Skład główny w Aptece Par 
Dostać można we wszystk

nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antlnewralgicznych 
D ra CRONIER. 
a L e v a s s e u r ,  rue de la Monnale, U.
ich głównych aptekach.

w aptece

Ważne dla gospodyń domu.
Suszone śliwki prawdziwe z Nagy-Banya 
w najlepszym gatunku, są jedynie do na-1 
bycia u firmy Wilhem Hardesek w Nagy-J  
B a n y a  w Węgrzech, 5 kilo z opłat, prze­
syłką 2 złr. 50 c. za zaliczką lub poprzed- 
niem otrzymaniem pieniędzy. (2506-4-10)

K a w ę
wprost dowożoną, rozsyłam za zaliczką 
pocztą w 5cio-kilowych woreczkach, opła­
tnie, ocloną, z zaręczeniem dobrego sma­
ku i najszlachetniejszych gatunków, nie- 

farbo waną: (2382-14 -)
Santos p ię k n ą .......................... złr. 5'90
Manilla * „ . . . . . .
Jawa żółtą „ ............................
Jawa złotą bardzo piękna . .
Kuba „ „ . .
Ceylon plant. „

n n n
Mokka praw. arab.

6-20
7-30
8-60 
7-60 
8'80 
9-20 
9-45

S. Ascoli w Tryeście.

W
u m i n

C om paai/is

Ameryka
jECTBA CTU M  C A R N IS L IE B 1GKANUrACTURŁD

GS EXTRACT 07  MEATC

E k s t r a k t  m i ę s n y  L i e b i g a
d a j e  p r z y  d ro b n y c h  d o d a t k a c h  w y b o rn y  
ro só ł 1 p r z y  na leźy tem  użyciu  takow ego je s l  
w ielkiem zaoszczędzeniem  w  g o s p o d a r s tw ie  
domowem . Z je d n e g o  fun ta angielsk iego,rów ­
n a jąceg o  sie 4 5 4  gram om  e k s tra k tu , z ro b ić  
m ożna 190porcy j silnego  ro so łu  .Przepis u ży ­

c ia  d o łą cza  s ię  do k a ż d e g o  s ło ik a .

E k s t r a k t  L i e b i ga .

tylko: w t e d y  jc s t  p rawdziwy.
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ACTUM CńP.N łS L1EBKMWUrATTOHDD
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FABRYKA 
^  wybornych 

& holenderskich 
A '  y  likierów. 

^  Skład fabryczny:

. .  :<s 

*«•

* - V

WIEM,
I. K o h lm a rk t 4.

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (2317-612)

Obwieszczenie.
L. 604. '       (2(61-2-2)]

Areybractwo Miłosierdzia I 
Banku Pobożnego podaje do ęi> 
blicznej wiadomości, ie  w dniu 26 lutego 
1884 r., po odbytem za duszę ś. p. Jana 
Kmiecii'i8kiego w kościele św. Floryana na 
Kleparzu nabożeństwie żałobnem, nastąpi 
losowanie o posagi z tegoż funduszu mię­
dzy kandydatkami, które w roku 1883 
związek małżeński w parafii tej zawarły; 
zaś rozdawnictwo posagów z funduszu ś, 
p. Honoraty Fischerowej i z funduszów 
ogólnych, w dniu 9 marca 1884 r. po od­
bytem w kościele św. Barbary nabożeń­
stwie Suchedniowem.

Kandydatki chcące korzystać z tych za­
pisów, winny wnieść podania do Arcybrac- 
-twa Miłosierdzia na przepisanych blankie­
tach, które u Sekretarza tegoż Arcybrac- 
twa bezpłatnie otrzymać można, najdalej 
do dnia 15 grudnia 18S3 r., po 
upływie bowiem tego terminu więcej przyj­
mowane nie będą.

Kraków dnia 5 października 1883 r.
Podstarszy Arcybractwa: X. MidowiM• 

Sekretarz: Tomaszek.

Poszukuje się

karetki lub powozika
jedno lub dwukonnego, niedrogiego, lecz 
w dobrym stanie. Adres: poste restante 
w Krakowie pod lit. X . Z . (2599-3-3)

B ADEN
pod W le d n ie n

Pora zimowa.
0d  16 października do rozpoczęcia 

letniej je s t do użytku otwartą wszelkim 
wymaganiom racyonalnej karacyi 
kąpielowej w zimie odpowiednio u- 
rządzona Antons-Voll i Separatbad. 
40  pokoi dającyck się dobrze 
og-rzać Herzoghof są  bezpośrednio połą­
czone z kąpielami przez opalone chodniki. 
Ceny bez w yjątku mierne. — Wyjaśnień 
udziela zarząd miejskich kąpieli. 

(2538-3-3)

I

EH5H55

Bronisław Warzycki
d o k t ó r  ws z ech  nauk  l ekarskich  
osiadł w Rohatynie. (2639-2-3) 

Is a s ra sa s a sss isa sE S E S H s a fia ss s s a a sa s^

Do sprzedania
kamienica I-piętrowa
w Rynku w Wadowicach
Wiadomość w handlu A. Mecnaror­
skiego w K r a  ko  wie.  (2633-2-

N. Salvari w Tryeście,
najtańsze źródł® 

sprowadzania
wprost dowożonej surowejK A W f i

poleca następne w yborne, ozyste, silne, W°Die 
jące gatunki. ,

CUBA, najlepszą gruboziarnistą . . . z l r J 1

M E N A L O ^'” '  J naJlePsz? złoto żółtą 
PERŁOW Ą CEYLON_najlep. oiemnoziel.

zieloną .

Czcionkami Drukarni „Czasu,"

jasną
zieloną

COSTARIKA 
PLANT. CEYLON . .
ARAB. MOKKA . . .
PERŁOWĄ MANILLA.
JAW A MALANG. . .
SANTOS ..........................
BAHIA dobrą . . . .
JAMAICA „ . . . .

Ceny za jeden  kilo netto, z ocleo1 
opłatą pocztową i opakowaniem1 
syłka w paczkach 4*/4 kilo netto pocztą z*,ryi- 
liczką do wszystkich miejscowości w AU” 
Węgrzech.________   (2509-7-12)
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Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łąkociński


